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Raymond Poincare.
Było to akurat przed dziesięciu la ty  —  

in ia  13 stycznia 1912 r. —  kiedy l  rancya 
Otrzymała pierwszy gabinet Poincaiego. 
Iteień dla' ludzi przesądnych złowróżebny —  
•tał się dla l raueyi i dla 1’oincarego po 
ezątkieiu w ielkiej i sławnej epoki, która za­
znaczyła się już datą zwycięskiego zawie- 
łzenia broni i dniem wersalskiego kongre 
•u, a która nie zamknie się na pewno je- 
*zcze drugim gabinetem Poinearego.

W  styczniu r. 1912 Poincare objął spa- 
flek p o ’ fatalnej pamięci gabinecie Józefa 
Caillaus. Był to rząd, który upokorzył 
Francyę w sporze O Marokko i odstąpił 
Niemcom francuskie Kongo. Ideałem p. 
Caiilaux było porozumienie z Niemcami 
l 'wspólny z nimi front przęciwangielski. 
Tego chciało żydostwo i do tego dążyła 
masonorya francuska. Arm ię francuską 
Utrzymywano rozmyślnie w rozprzężeutu, 
by wyleczyć Francuzów z myśli o rewanżu.
. Przyszedł Poincare i radykalnie zmienił 

*ię kurs polityki wewnętrznej i zewnętrz 
aej Fraueyi. Natychmiast po wybucłiu woj 
by bałkańskiej Poincare uchwycił pierwsze 
.skrzypce T ró  porozumienia i zręcznie na 
rzuyił Austryi słynną formułę Poincare 
K°L'< zniewalającą ją do d e s i n t e r e s s e  
t o e n t  i neutralności wobec stron wojują 
c*yc 1 u Jego to zręczności zawdzięczają w du- 
ie j  mierze państwa bałkańskie, że Austrya 
mimo zmobilizowanego pół miliona żołn e- 
K y  nie ważyła się przeszkodzić Serbom, 
Bułgarom i Grekom podzieleniu między so 
bą Posiadłości europejskich Turcyi. W  po- 
btyee wewnętrznej programem Poinearego

'  . ■ P°kói religijny i trzechletnia służba 
boiskowa. Poincare był bowiem pierwszym 
po tykiem Francyi. który widział w nie<la- 
ie.yKyi przyszłości nieuniknioną wojnę eu-o 
pejską i do nioj Francyę moralnie, (lyplo- 
tn.u> cznie i militarnie przygotowywał.

1 o roku urzędowania na Quai d ‘Orsay
pi ze most się Poincare do Pałacu Elizejskie- 
go. Lyłp  to również w styczniu: 17. I. 1913. 
Z tego to roku pochodzą owe raporty am 
b.isadora rosyjskiego Izwotskiegó. ogłoszo 
fie n’edawno przez Niemców. & stwieYcl-/-a- 
lące tylko. ?ak gorliwie i rozważnie praco 
wał Toincare nad tern. bv Ententa nie da­
ła nawet pozoru dażenia do wojny, a prze­
cież bvla na wszelką ewentualność goto 
^a . L>o Petersburga Poincare posłał Pclcas- 
<f*” o. który tam miał oz.uwać, by polityka 
Rosyjska trzymała się linii w Ta ryżu na­
kreślonej. W  r. 1914 Poincare sam jedzie

0 Rosyi. a jrdy powraca z prezydentem 
fy  'lne,u Vivianim do Favru, flota niemie 
r "a 5*7' i llż na Morzu Pólnocnem pod pa- 
p ó , ’ posłano ultimatum wiedeńskie do
'U "radu. Kości zostały rzucone, rozpoczął
(l wielki dramat dziejowy.

^Hńńjny ciężkie ctztery lata. wojenne. 
Izhv°mu' rnv ly lko. że 10 lutego 1920 obie 
*nws UChwalilv  ustawę, której tekst ma na 
toć wywieszonym we wszystkich
iącń &l-WaC^ 1 ^kolach  Francyi, sfwierdza- 
ę-iYś >'Ł<» ” P °"in(,are dobrze się zasłużył oj 
t r i  **  a b i e n  m e r i t e  d e  l a  pa- 
e:r- e '. Vrzem tvlko  ludziom sumienie Fran- 
hia- Z bołd pomnikowego uzna-
N;e' °chowi, Clemenceau i Poinearemu. 
hżż.t Wl'®łka Republika wryższego orderu, 
«ach °u Z( âni'e ’" ’vn 'Tte na kilkunastu tysią- 

j _ bmnzowych tablic.
18 9: now .przyszedł styczeń dla Poinearego: 
5;,|.. ^®Za'a 1919 w zwierciadlanej sali Wer- 
DtP-n- l0ra* Prezydent Republiki kongres

Przed 4^  i w te* Ban'eł sa,b *  której 
franmi-r-- • ogłaszano na gruzach potęgi 
rv-> i s w obliczu bombardowanego Pa 
*torvf^n«C-eSarut'T ° ommieekie. Ze w tej bi- 
państw «n *naleźli się w  rzedzie
to także Polscy delegaci,
lego. przyiaćimi e^ ,ni’ePZe dzieło Poinca- 
.wczoraj piękne je^-o f»,8kL t p owtórzyliśmv 
'fl-zial przy oddaniu n « « a* kt6re wypowie-. 
•7;t;U:darów, ofiarowirnv/.n 01 bellerowskim 
fort. Nancy j Verdun. przea Bel-

Ustęmijaę —  w styczniu T> .
•are był stosunkowo biedn-—  łn
Piastowanie wysokich urzędów oderwn/'6'0* 
POw cm im! adwokatury, w której był *1 e°  
“ Oreltosęją. Nie wrócił już do nioj, nie 
* ęiwrgja. która jest główna cechą jego cha. 
f-iMeru. rzuc:ł się do publicystyki i polity.

1 czyr.nej. W  „P evu e  des deux inondes44. 
L •'Temps.44 j ..Mo lin4* łironił wymownie 
P a w  trancyi do odszkodowań i do bezpie 
J^nstwą nad Renem. T e  artykuły —  jak

rand ' /“' ai °  m7*v®zvnach wojny —  są w?o- 
francuskiogo. taka w  nich ,;n-

a Precyzyjność i ncfural-
fe-Ti n ^ ’c dziwnego, że od 8’ e-

,, 0,T,^are należy do ,.nieśm'erteł- 
crancyi.

*v<-zni* f V \  p?Utyk’ Ftóry w  piątek 13 go
udał eie do Elheum. by otrzymać

misyę utworzenia nowego rządu. Reprezen 
tu e  imponujący kapitał doświadczenia, ta­
lentu ł pracy; obok Milleranda ma to być 
najpracowitszy człowiek we Francyi. Szczę­
śliwy kraj. posiadający taką silę rezerwo­
wą, którą może wykorzystać w  chwili kry­
tycznej.

Swój program przedstawi now y premier 
w Senacie, w odpowiedzi na interpelacyę 
Desehanela. N ie będzie się zapewne różnił 
wielo od programu Brianda. Wind orno ty l­
ko, że w sprawie traktatu z Anglią Poincare 
ma żądać przedłużenia terminu ponad lat 
dziesięć i w c i ą g n i ę c i a  P o l s k . i  w 
gwarancyę Anglii (przód Niemcami), w spra­
wie zaś konfercncvi w Genui stawia wa­
runki co do udziału sowietów. Porozumie­
nie i  Anglią na newmo będzie utrzymane. 
Przez powołanie Poinearego Francya sta­
wia na czele rządu człowieka, który auto­
rytetem dorównuje L. Georgoowi, a wiedz.ą 
i znajomością kwestvi gospodarczych go 
przewyższa, I  dla polski l>ed.zio to mieć 
bardzo korzystne skutki, jeżeli wpływ  Fran­
cyi się wzmocni w  Radzie Najwyższej i jo- 
żeli tę Fraueye bodzie przedstawiał czlo- 
wie-k, k tóry wespół z C7emoncenu i Picho- 
nom je-s-t autorom aktu czerwcowego z r. 
19tg. aktu Fntentv, pznawcego n^enorlle- 
rłość i zjednoczenia Polski. Prawda, że 
orzeciw temu aktowi protestów "! wówczas... 
dzisiejszy premier Polski, ogłaszając, że 
o-oma Polski bęz WPhęlma II. i P-rvsolera... 
Można piTOcioż sadzić, że p. Ponikowski 
;uż pw obaczrł Poincarenni i-ego ówczesny 
zbvt daleko idący patryotyzm  polsld...

fjieircy boją sfę r o z w z e n la  gwarancji 
na Polską.

EerPn. (A. W .) Trasa memieoka omawia 
% niechęcią powołanie Poinearego na miejsce 
Rrianda. Na nastrój ten wpływa przeświadczę- 

nie, te Poincare spowoduje radykalne zmiany 
w dotychczasowej polityce wobe>8 Niemiec. 
Prasa niemiecka zajmuje się żywo spotkaniem 
‘Poinearego z Lłoyd Georgcm. Wyraża ona ró­
wnież wiotkie zaniepokojenie wobec planu Poln- 
earego rozszerzenia ninowy gwarancyjnej fran­
cusko angielskiej na wypadek alaka Niemiec 
na Polskę,

Psinsare pondzie da Landymi.
Londyn. (A. W .) „Ecering Standard14 donosi, 

że Poincare przyrzekł Lloyd Goorgeowi’ przy­
być do Loni-ynu w ciągu 14 dni.

KONFERENCYA POINCAREGO,
Paryż. (A. W.) Po konferencji z Brandem 

konferował wczoraj Poincare z nowymi mini­
strami i podsekretarzami stanu, celem ułożenia 
programu rządowego. Wieczór konferował 
Poincare z angielskim ministrem spraw zagra­
nicznych Curzonem i angielskim ambasadorem 
w Paryżu.

Paryż. P. A. T. (!Iavas), Rozmowa Poinea- 
ri-go z lordem Curzonom trzymana była w to- 
n:e bardzo serdecznym. W  6prawie wschodniej 
obie strony były zgodne, że rozwiązanie nie 
może być odłożone do końca zimy, po rozto­
pach bowiem możliwe jest rozpoczęcie znowu 
kroków nieprzyjacielskich nrędzy Turcją i 
Grecyą. Wymiana zdań w tej sprawie prv 
wadzona będzie dalej na konferetrcyach, które 
odbędą się w Paryżu i Londynie. Włochy będą 
zawiadom one o prżob’Ygn tej konferencji, a 
po wstępnem zbadanhi sm-awy ministrowie Fran­
cyi, W. Brytanii | Wioch zbiorą się z końcem 
stycznia albo z początkiem lutego celem kon­
tynuowania wspomnianych narad.

PRASA ANGIELSKA WOBEC POINCAREGO.
Londyn. (X W .) , Westmh^ter Gizctrt'/

w\ wo i/i; że Puin *aro * Llovd G *irge zgadzają 
s:ę pod tym wzgięd -m, żc che, ;łoro u‘e istnie­
je en ten ta J że n*e ma poćotw v do kontynuo­
wania takkgo związku. Warunki Frir ca retro 
»ą z laniem f>ov. yższeffo dz r-nnika da  Anglii 
nie do przyjęcia Tak samo warunki Lloyd 
Georgea dla Francyi. Każdy rząd angielski, 
kióryhy się zgwłz/ł t polityką Pobcarego, mu­
siałby rychło ustąpić.

Douciiii o przesileniu we Frascji.
Rzym. P. A. T. Bonomi po powrocie do Rzy- 
u udzielił przedstaw:ci>-1 om prasy wywiadu, 

w, ktńr\Tn wyraził przekonanie, że kryzys ga­
binetowy we Francyi nie wywoła skutków,

lóreby sprzeciwiały się powszechnemu dąże- 
tlir do Oflbudoy Europy, przywróceń u równo- 
wftgi politycznej oraz rozpoczęciu ery praw­
dziwego pokoju.

i NIEMIECKIE P0C.L09KI O ZAMACHU NA 
j POINCAREGO.
J Parjz, P. A. r. (llavas). W niedzielę roze­
szły się w Bsrline p o la k i  o dokonanym ize- 
I komo zamatitu na Po la£ar«eo.

mu

Rada finansowa.
Warszawa. (Tek wj.) Rada min. zaprosiła do 

Rady finansowej Bzereg osób, w skład któn-j 
wchodzą: Dr, M. Szaraki, dr. A. Ber.is, Aleks. 
Raczyński, Fr. Stefczyk, Tarł. Epetein, J. K. 
Steczkowski, Fr. Chodakowski, St. Skarbiński, 
St. Pdat, Józef Euglich, Bogdan Broniewakl 
i Ad. Żółtowski. v

Z kees*syi spraw zagranicznych.
Warszawa. (Tel. wŁ) Na środowem posle- 

dzen:u kom!syi spraw zagr. przedstawi mm. 
Skirmunt obeery stan połażenia dyplomaty­
cznego w zw iązku x naradą w Caąnes i prze­
sileniem we FraneyL

2 RADY MINISTRÓW.
Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na po­

siedzeniu w dn u 16 b. m. przyjęła wniosek w 
sprawie wydzielenia dóbr b. komory cieszyń­
skiej 1 w 6prawie stotunkn Tymczasowej Ko­
misy! Rządzącej w Cieszyn e do władz central­
nych, przyjęła projekt ustawy czekowej i 
nstal ła wniosek o rozszerzeniu granic miasta 
Skierniewic {hy-<z włączen;e gruntów podmie] 
skich oraz weii-ski personalne o składzie Rady 
finansowej Ł o nominac-yi dyrektora banku 
rolnego.

NOTA REPATRYACYJNA.
Warszawa. (Tel. wł.j Pceeł po'ski w Moskwie, 

dr. Stefański, złożył rządowi sowieckiemu notę 
w spra-w:e repatryaeyi, w której wykazuje na­
der ipentne warunki, w jakich dokonywa s'ę 
rpatr;.’aryc. Pozatem wysuwa realne propozy­
cjo dla pojepszeria rppatrracyi. Rząd polski 
bę:!z’e zw"ększal stopn’owo liczbę renatryanfów, 
których możo przyjąć do !Vzby 8000. Prez. 
I: om ’svi renaitryacyjnej Zaleeld zrzekł się swe­
go mandatu.

Ż^tlzi dzięki»:ą p re se ro w i.
Warszawa. (Tel. w!.) Lubelska gmina żydo­

wska Ywsialn do premiera Ponikowskiego po­
dziękowań'© za projekt zniesienia ograniczeń 
żydowskVh w Kongresówce. W  zapowiedzi tej 
gmina widzi polepszenie doli żydów w Polsce.

PRAGM ATYKA OFICERSKA.
Warszawa. (Tel. wł.) W  komisyi wojskowej 

toczyły się narady nad sprawą pragmatyki 
ofire.rów. Obecnie dyskutowany jest § 68 w 
sprawie przen:es'onych w stan urlopu. Na 
wspólnem posiedzeń'u komisyi admjp'sóracyj- 
nej i prawwczcj odbyto s:ę trzecie czytanie 
ustawy o rekwizycyi mieszkań.

MIANOWANIA. ?

Warszawa. (Tel. wł.) P. Birke^feller, klero­
wi, i k departamentu podatków i eplat skarbo­
wych w min. skarbu wskutek objęcia stano­
wiska sędz’ego 6ądu najwyższego ustąpił z do- 
tychc7.asowej placówki, a na jego nrejsoe zo­
stał powołany członek trybunału administracyj­
nego w Wiedniu, p. Łoziński.

Osmsnsfrseya t o b i t a j c l i  w W grsza^ie
Warszawa. (Tel. wł.) W e wtorek rano po­

nownie zebra! się thirn bezrobotnych, który 
chciał dojść do Sejmu. Tłum zatrzymany zo­
stał przez polieyę. Wysłana del«gacyę do mar­
szałka Sejmu, który oświadczył, że do rokowań 
nie jest upoważniony i prowadzić kh nie bę- 
dzTe, o ilo. cały p^-bód zostanie dopuszczony 
do Sejmu. Następnie deJegaoya i uczestnicy ro­
zeszli s5ę spokojnie. Z oświadczeń posłów, któ­
rzy rozmawiali z de’ egaeyą widać, że więk­
szość jej stanowili komuniści.

Sprana Jaworzyaf.
Warszawa. (Tol, wł.) W  związku *e sprawą 

Jaworzyry wyjechał do Pragi poseł czeski dr, 
Maxn w ce’u przyspieszenia rokowań ! dopro­
wadzenia do porozumienia. I

Untowa pots)is-:zesi;a.
Bogiitn’n. (A. W .) Wczoraj przejeżdżali przci 

Rogumin w drodze powrotnej z Pragi Dr Ła­
dni, szef departamentu politycznego, oraz Di 
Scbimitzck. referent spraw czeskich. W  Irtadze 
odbyli oni konfercncyę z czynnikami pclitvcz- 
nymi w sprawie umowy politycznej czesko- 
polfiklej. ..Robotnik*4 dowiaduje się, że niektóre 
punkta tej umowy będą już obemiie wprowa­
dzono w życie. Obecnie stanął układ między 
Pzerho^łowacya a Polską, mocą którego prze­
bycie granicy polsko-czeskiej śląska Cieszyń­
skiego i podróże w obrębie całego kraju nie bę­
dą wymagały posiadania paszportu, ani też 
wizy. Punkt ten zawarty jest w umowie go­
spodarczej cz.esko-polskiej z  października 1921 
roku i wejdzie w życie natyehm:ast po ratyfi­
kacji umowy tej przez Sejm polski i Zgroma­
dzenie narodowo czeskie. Przejście przez gra­
nicę na Śląsku Cieszyńskim będzie możliwe 
dla każdego, kto posiadać będzie zwyczajne 
zaświadczenie gminne, że faktycznie mieszka 
na Śląsku Ciesz,vńskim.

Przed konferencji w Genui.

Aoierjka

Zaproszenie Polski da OenuL
Warszawa. (TcL wł.) Rząd polski otrzymał 

od prez. Bonom ego zaproszenie ua konferencyę 
fńanaową w Gecui.

nie weźmie u fz ia łi w kinfe- 
rsncji genueńskiej.

Waszyngton. P. A. T. (IIavas). Między rzą­
dem Stanów Zjed. i rządem Anglii nastąpiła 
wymiana zdań w sprawie ewentualnego udzia­
łu Ameryki w konferencyi finanso^c-gospódai- 
tzej w Genui. Rząd amerykański nie przyjął 
zaproszenia do wysiania swego przedstawiciela 
na konferencyę w Genui.

Zsprasitire  Ntrciec do Genei.
Berlin. P  A. T. (Havas). Ambasador włoski 

przesłał kanclerzowi Rzeszy zaproszenie dla 
rządu niemieckiego na kenfereneyę gospodar­
czą w Genui. Zaproszenie to brzmiało w spo­
sób następujący:

Panie Kanclerzu! Zgodnie z postanowieniem 
Rady Najwyższej państw sprzymierzonych mam

ł zaszczyt przesłać Panu odpis uchwały, którą 
|rząd niemiecki przyjął w Cannes dn a 12 sty* 
|Cznia 1922. W  myśl tej uchwały i na polece­
nie masx rządu mam zaszczyt zaprosić rząd 
niemiecki na konferencyę gospodarczą w Ge­
nui i proszę o podanie mi nazwisk przedsta­
wicieli rządu niemieckiego na tę konferencję.

Do pisma dołączony był odpie uchwały Ra­
dy Najwyższej z dnia 12 stycznia b. r. *

Paisttfa zaproszona do Genui.
Rzym. P. A. T. (Earas). Do państw, którs 

dostały zaproszenie na konferencyę genueńską, 
należą Niemcy, Austrya, Węgry, Bułgarya 
i Rosyt,

RZĄD WŁOSKI APROBOWAŁ STANOWISKO 
BONOMIEGO.

Rzym. P. A. T. Rada ministrów po wysłu­
chaniu esposo prezydenta Bonomiego w spra­
w ę  konferencji w Cannos udzieliła aprobaty 
stanowisku zajęt mu przez prezydenta mini­
strów Bonomiego na tej konferencji, oraz Drzy-_ 
jęła odpowiednia rezołueyę w związku z przy­
gotowaniami do konferencyi gospodarczej w 

, Genui.

(k is z e  szvkanv c z s s l i i  I ?  Na^ ższ^  ie«t »w sza  p-eścią.
■* * i Omawiając zadania i potrzeby armii, podkreśl'!,

Karwina. (A. W .) „Gazeta Kresowa14 donosi,
11 »7,eregowi obywateli-Poiakom wytoczyła 
proknratona czeska postępowanie karne o 
zbrodnię gwałtu publicznego. Zbrorlni tej miel 
się dopuścić przet rzekomo nieprawne ograni­
czenie wolności osobistej tych Cze hów. 
których swego czasu władze polskie na terenie 
przez nie administrowanym k.zzaiy aresztować, 
t. j. w dniu 23 stycznia 1919 r.

Komisja Eraniczsa aa 6. Ś l ą s k
Warszawa. (Tel. wł.) Komisya graniczna na 

G. Śląsku wstrzymała swe prace do ukońcx«w» 
konwencyi ekonomicznej.

Zwlaka w tUmk Sejma v Wilnie.
Warszawa. (Tel. wl.) Pogłoski o otwarciu 

Sejmu w Wilnie, które mlafo nastąpić du_ 20 
stycznia, nie potwierdzają sę. Budynek na 
Pohulance, przeznaczony dla Sejmu, me jest 
jeszcze gotów, wskutek tego prawdopodobnie 
otwarcie jest przewidywane między 25 stycznia 
a 1 lutego. Do Warszawy przybyli niektórzy 
przedstawiciele stronnictwa Pinstoweów, Ra-l 
ludowych i b. f ' 02es Rady miejskiej W ilia, 
Bańkowski, w celu zoryentowaria 6*ę w sy- 
tuacyi W e wtorek wieczorem pad sprarą 

Wileńszczy ,ny obradował komitet politycznj 
Rady min'strów.

S ilic c f  cywr, prezesa tym. rząd, 
w Wiiiie.

Wilno. (A. W.) Na podstawie dekretu z dnia
12 stycznia utwarzonym został gabinet cywil­
ny prezesa tymczasowej Kom isji rządzącej. 
Dyktatorem gabinetu został mianowany Stani­
sław Rzewuski s

Minister, dla spraw polskich w  Kowoit.
Wilno. (A. W .) Prasa kowieńska donosi, że 

rząd kowieński zdecydował się ostatecznie 
utworzyć ministerstwo dla spraw polskich.

KŁAJPEDA SAMA ZADECYDUJE O SWOIM 
LOSIE.

Kłajpeda. (A. W .) Na posiedzeniu Rady eta­
nu wokngo miasta oświadczył wysoki komisarz 
% ententy Petis’e, że wyniki jego starań w 
snrawie współudziału ludności terytoryum wol- 
■ego miasta w ustaleniu jego przyszłych lo­

sów są pomyślne. Rada ambasadorów, której 
Petisie przedstawił odpowiednie wnioski, 
oświadczyła, że ludność Kłajpedy będzie zapy­
taną w sprawie ukształtowania 6*ę przyszłych 
losów t*ge miasta. Rada ambasadorów zezwo­
liła Kłajpedzie na zawarcie układów gospodar­
czych i  Niemcami, Polską i Lifwą.

że armia musi tyć narzędziem polityki Kk 
wietów. ,

ZWROT W  POLITYCE EKONOMICZNEJ SO- 
1 WIETÓW.

Warszawa. (Teł. wł.) Nadeszły tu wiadomo- 
ści że nowy okres polityki ekonomicznej so­
wietów rozpoczął się w noc Sylwestrową. Wol­
no było wówczas sprzedawać wino w dowolnej 
ilości Olbrzymie sumy podatków zapłacili 
uczestnicy na rzecz rządu. Tak np. w jednej 
rwoanracy* w WosJtwie zapłacono 500 milionów 
i rubli podatku od wina. Kolaeya na 3— 4 osób 
kosztowała 400.000 robli, * czego na podatek 
HOw:eckf przypadło 80—40.000 rubli. Brali tej 
nocy udział w zabawach urzędnicy sowieccy 
i spekulanci.

WOLNOŚĆ PRASY W  ROSYI SOWIECKIEJ.
Warszawa. (TeL wł.) Nadeszły tutaj wiad> 

moścf. fakoby Rada komisarzy Indowych ogło­
szą dekret zaprowadzający wolność prasy so- 
wieck.e^. Pisma jednak podlegać będą cenzurze.

GŁÓD W  ROSYI.
Moskwa. P. A. T. Na specyalnem posiedze­

niu Sownarkomu uchwalono dokonać więk­
szych zakupów żywności xagran:eą. Uchwałę 

jtę powzięto pod naciskiem robotników, ponie- 
, waż x oewodu braku dla nieb Chleba wiele ta- 
bryk uunki ięto

W ALKI W  KARELII.
Helsingfors. P. A. T. (W. B. K.) We wscho­

dniej Karelii odparto wojska bolszewickie, 
które usiłowały w dnhi 12 stycznia wykonać 
atak ua miejscowości Kełlewara i Dolina.

PORAŻKA BOLSZEWIKÓW.
Moskwa. P, A. T. Według ostatnich wiado­

mości, wojska anłysowieckie zdobyły Btago-
wiwzezeńsk. Walka pod miastem była niesły­
chanie zacięta.

POWRÓT Z NIEWOLL 
Moskwa. P. A. T. W  tych dniach przybywają 

z Moskwy następu;ąe osoby: pułk. Czuma, 
prof. Dybowski, Knedler, Więckowski, By- 
strzyńska. Doryjanowa, Dowejno-Sołłohubowa 
i Tomaszowski (których uwołnicn:a żądał kil­
kakrotnie min. Skirmunt od sowietów).

NIEMIECKI PLAN SPŁATY ODSZKODOWAŃ 
Berlin. P. A. T. (Havas). Dzienniki donoszą 

że rząd Rzeszy opracowuje plan płatności 
|i trwarancyi. jak tego zażądała Rada Najwyż­
sza od Nien.’ec. P!an ten ma być sporządzony 
!w ciągir 14 dni. W  dniu dzisiejszym nie można 
jeszcze Dowiedzieć nic bardziej określonego eo 
do szczegółów planu, w każdym raz e będzie 
on zawierał się w ramach projektu, jaki oma­
wiano w Cannes.

Trackiego.
MdSkwa. P. A. T. Z okazyi wręczenia szTan- 

dani oddziałom wojskowym Trocki wygłosił 
wielką mowę o sytnacyi międzynarodowej i za- 
(Iar,'ach armii. Według jego poglądów, równo­
waga Rosyi ma być trwalszą (!) od równowagi 
Innych narodów, któro już się chwieją. Upadpk 
gabinetu Brianda sprowadził nowe zawiklanra 
w stosunki mięodzynarodowe. O ilo parlament 
francuski pójdzie po linii, wytkniętej przez L. 
George‘a, w takim razie przedstawiciele so­
wietów pojadą do Genui. Ligę Narodów nazwał 
Trocki malowanym smokiem chińskim i pięścir 
kadv Kaiwvżfizet. Roava anwisrkł nenala S s

NIEMCY PLĄCĄ.
BerPn. (A. W .) 7. urzędowej strony pot wice 

dznją, że rząd lremiecki wydał już pokceuii 
wypłaty pierwszej raty reparacyjnej w kw<wi« 
31 milionów marek w złocie, w dn u 18 etycz- 

jnia. Rząd niemiecki poczynił wszclkit przyger 
tnwania do wypełnienia innych zobowiązań na 
okres następny przj-padających.

REGULa C YA  z a k o p a n e g o .
Warszawa. ‘T e l  wł.) Ministerstwo ndtót pub, 

ogłosiło konkurs na płan rcguiacyi Zakopano- 
!go. Opracowanie warunków konkursu powie- 
rzoiió aostało architektom krakowskim.
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Z dnia politycznego.
„Sukcesy15 p. Aekenazego..

Sprawozdawca „Danziger Zeitung" w tele­
gramie z Genewy oświetla w następujący spo­
sób czwartkowo obrady Rady Ligi w sprawach 
gdańskich:

Obrady te przyniosły niezaprzeczony sukces 
osobisty prezyd. senatu Sahmowi, dzięki p» 
wadze jego wystąpień, rzeczowemu spokojowi 
i zwięzłości, z jaką przedstawiał interesy gdaó- 
fkie. Przeciwnie partner jego. p r o f .  A 6 k e- 
n a ź y ,  s w o j ą  n e r w o w o ś c i ą  w w y w o ­
d a c h  w y w o F a ł  w ł o n i e  R a d y  w i d o ­
c z n o  z n i o c i e r p l i w i e n i e ,  zwłaszcza, iż 
już w godx:naeh porannych mus!ał prof. Aske 
n a iy  wygłosić dłuższe przemówienie w sprawie 
wileńskiej. Niefortunny pod wzjręaom taktyk 
sposób argumentowani p. Askenazego. szcze­
gólnie w sprawie portu d‘aftache, sprawił, źe 
wywody p. Sałima spotkały się z żywerai ozna­
kami potwierdzeni u w*eln członków Rady. 
Z''Tncnto yw wszech ęu nwatrę, iż oznak tvch 
nie ukrywał przedstawiciel francuski p. Han- 
notaus.

. Listy ze stolicy.
(Nieco z polityki. —  Doniosłe odkrycia członka 
Klubu Szaradzistów. —  Skąd dobierać przyszłych

ministrów? — Pomyłka z tow. Daszyńskim).

Warszawa, w styczniu.
Sejui już rozpoczął prace. Już p. Łieborman 

zdążył się w imieniu P. P. S. odpowiednio po­
pisać podczas dyskusji nad ustawą o służbie 
wojskowej. Jn i ks. Okoń zdążył „dobrowol­
nie" zażądać, by go wydano sądom z powodu 
skargi pewnej emigrantki, źe zacny poseł lo­
dowcowy choć wziął dziesięć dolarów, nic nie 
pomógł w ułatwieniu uzyskanią paszportu na 
wyjazd. Już przesilenie ministeryalne zdążyło 
zawisnąć na włosku z powodu nonrnacyi dru­
giego delegata po'skiego do Ligi narodów. 
Oczywiście wszystko, co w związku z tym 
o s t a t n i m  f a k t e m  mówiono i pisano o ja­
kimś tam zatargu między Belwederem a mini­
strem spraw zagranicznych, są to Wyłącznie 
zmyślenia „antydynastów11 warszawskich, a rze­
czywisty stan rzeczy wyjaśnił mi dopiero pe­
wien zasłużony w dziale szaradowym pism sto­
łecznych pan, przyszły kandydat na prezesa 
Klnbó szaradzistów, założonego przy „Euryo- 
rze Warszawskim".

—  Panie! —  zawołał oburzmy —  jakże mi­
nister Skirmunt mógł popełnić podobną nieo- 
giędność?!

—  Przepraszam, jaką nieoględnośó? —  rze­
kłem niebacznie w prostocie ducha.

—  Jakte i pan dziennikarz, publicysta, je­
szcze nie o  tem nie wie! —  wykrzyknął zgor­
szony.

Tu wyjął ołówek z kieszeni, wyrwał kulką 
z notesu i napisał rozstawiając Sylaby:

1. 8zy— men As— ke— na— zy.
2. Ig— na— ey Sze—be—ko.
Patrz pan, jak w ziąć końcową sylabą imie­

nia i d w  i e  końcowe sylaby nazwiska p i e r w>- 
e z e g  o delegata, a następnie d w i e  końcowe 
sylaby imienia i j e d n ą  końcową sylabę na­
zwiska d r u g i e g o  delegata, to wie pan, co 
z tego -wychodzi?

—  Ńie wiem —  przyznałem się niemal ze 
skruchą,

—  To wychodzi z tych sylab ni mniej, nł 
więcej, panie łaskawy, jalc:

cy—n»— mon na ko— zy.
—  Cóż w tern złego?
*— Jeszcze pan pytał — wykrzykiwał coraz 

głośniej mój szaradzista, to przecież wygląda 
na kpiny z Ligi narodów posyłać razem delega­
tów, z których nazw isk takie rzeczy Wychodzą.

—  No. przecież nie wszyscy są tacy przeni­
kliwi, jak szanowny, pan dobrodziej —  usiło­
wałem udobruchać mego rozmówcę, a zresztą 
spraw/a nie przedstawia się tak groźnie, gdyż 
j»ozoetałe sześć sylab nie składają żadnych dra­
stycznych wyrazów.

mm m s m m & s a e s

M O Ł I E R E
1 6 2 2  —  1 6 7 3 .

Jednym z najwybitniejszych przedstawicieli 
geniusza raay łacińskiej jest bezwątpienat twór­
ca „Odludka1-, „Skąpca", „Szkoły kobiet" 
i „Świętoszka". Skupił on w sobie wszystkie 
jego strony dodatnio: głębokość obeerwacyi, 
jasność sądu, dowcip ł skończenie piękną for­
mę dla wyrażenia swych idei. Mołiere był poe­
tą, n'o dlatego, jak ktoś słusznie zauważył, że 
pisał prześlicznym wioiszem, lecz dlatego, po­
nieważ sięgał w głąh duszy ludzkiej, która nie 
miała dktń tajemnie. A  że był Francuzem 
i w dodatku Paryźamnem ? czasów ..króła- 
słoóca", przyjacielem takich ludzi pióra, jak 
Roileau, Lafimtalne, Itae:ne, mieszczaninem 
z. rodu, znającym dobrze lud a bł;sko styka­
jącym się z dworem, aktorem i pisarzem, w je­
dnej osobie — przeto znał życie spółczesne nie 
% cudzych' opowiadań, lecz r własnego do­
świadczenia. Tworzył też w swych komedyach 
typy na podwalinach psychologicznych oparte,
00 sprawia, że komedye te, ujrzawszy światło 
kinkietów teatralnych prawie przed trzystu la­
ty, dotąd za sceny nie zef-zły, owszem, stały 
się własnością całego cywilizowanego świata. 
W  początkach np. bieżącego stulecia grano 
„Skąpca" równocześnie: w Paryżu. Petersbur­
gu, T o k i o  i N. Jorku! Całe swe życie wal­
czył z fałszem pod jakąkolwiek poetac;a
1 w tem zapewne tkwi jeden z powodów, że 
zawszo się podoba, bo, koniec końców, wrodzo­
ną jest-naturze ludzkiej chęć oglądania nagro-

—  A  właśnie, że składają! Tv!ko przypatrz 
się pan:

szy— sze
no, a chyba pan wiesz, źe s z y s z po rosyjsku 
znaczy figa, tak —  f ig a . . .

A jeszcze da’ej wspak ras“  oraz wspak sy­
laba „ ig "  składają razem wyraz:

sa—Si,
powszechnie zaś wiadomo, żo „s a g a" to zo 
skandynawska: baśń, b a j k a .

—r Jeszcze o dwóch sylabach, szanowny pan 
zapomrrał.

—  Nic n?e zapomniałem, ałe chyba już to, 
co wynika z zestawionych dotąd sylab, aż nad­
to skandalicznie wygląda.

—  Więc do iakiegc praktycznego wyniku 
prowadzą oeone pańsk’e spostrzeżenia?

—  Że słusznie był stawiany opór przeeiw 
kandydaturze p. Szeheld wobec takiego skan­
dalicznego zlreeu sylab.

—  Ale gdyby nie było nazwiska p. Aske- 
nazego. to też nie byłoby tego skandalicznego 
zbiegu zgłosek.

—  No, niby, raeya — przyznał niezbyt ze 
mnie zadowolony kandydat na przyszłego pre­
zesa Klubu szaradzistów i .zaczął się żeg" ać.

A  ja rozmyślając nad doniosłością Klubu 
szaradzistów dla rozwiązywania zagadnień po­
lityki zagranicznej, zacząłem już planować me- 
moryał w formio listu otwartego do Sejmu 
i rządu, by ustawowo przeprowadzić na przy­
szłość mianowanie jeżeli już twe wszystkich 
ministrów. <to przynajmniej ministra spraw za­
granicznych z łona członków Klubu szaradzi­
stów. Iluźby to przez to uniknęło się wstrzą­
śnięć wewnętrznych!...

Wśród tych mogących m;eć epokowe zna­
czenie rozważań doszedłem do gmachu Towa­
rzystw* Zachęty Sztuk Pięknych, .a że w  To­
warzystwie rozgościł się akurat tak zwany „Sa­
lon doroczny 1921/2“ , więc wstąpiłem na wy­
stawę,

Hość obrazów 1 rzeźb dosyć zn aczna, na­
zwisk malarzy i rzeźbiarzy około stu pięćdzie­
sięciu, ale dzieł, któreby głębiej poruszyły, 
któreby daleko wybiegły ponad poprawność, 
jakoś n?e zauważyłem, choć wyraźnie ci i owi 
artyści silili się na zwróceme na siebie uwagi, 
jużto tematem, ju ito „fnturysfycznością" wy­
konania, jużto krzykiiwośclą barw.

Zwraca natomiast na wystawie toj uwagę 
dość znaczna ilość portretów żydowskich.

Jest to swojego rodzaju s i g n u m  tera- 
p o r i s ” . Malarze muszą żyć, pieniądze mają 
przeważnie żydzi, więc artyści polscy zostali 
siłą rzeczy wprzęgnięci do malowania podo­
bizn różnych paskarzowych i paska rzówien.
,  Na tejże wystawie byłem świadkiem cha- 

rakterystycwogo nieporozumienia. Przyjętym, 
już zwyczajem zarząd Zachęty, by zmusić 
zwiedzających do kupowania wydanego kata­
logu, prey wystawionych dziełach sztuki 
umieszcza tylko numerka.

Choć w tych warunkach zwiedzanie wysta­
wy bez katalogu sprawia niedogodności, to 
jednak dość sporo niedzielnych zwłaszcza 
zwiedzaozy —  dla zaoszczędzenia stn plećdzle- 
sfocin marek —  katalogu nie kupuje. Właśnie 
dwie takie bezkatalogowe panie zwiedzają sa­
lon rzeźb. Po środku stoi rzeźba mężczyzny 
naturalnej wielkości: twarz wzniesiona do gó. 
nr, oczy przymknięte, ręce z afektaeyą przy- 
łtżone do piersi.

Panie sta'a. przyglądają słe numerkowi 271. 
wroszcie jedna mówi: ..Najwidoczniej jakiś
aktor, tylko nie wiem k tó ry "..

A  tymczasem, ta rzeźba to było nł mniej, 
ni więcej, tylko podobizna towarzysza Igna­
ca Daszyńskiego.

O. trybunie czerwony, kaź pod swoją podo­
bizną umieścić podpis zamiast, numerka, bo ta­
kie... pomyłki zbyt często mogą się zdarzać.

A. L. S.

W  części G. Ćiąska, przyznanej Polsce, 
znajdują'się gimnazya państwo-we w Katowi­

cach, Królewskiej Hucie, Mysłowicach, Pszczy­
nie i Rybniku, państwowe gimnazyum realne 

Iw Tarnowskich Górach, państwowa szkoła 
'realne w Królewskiej Hucie nadto dwie szkoły 
i realne, utrzymywane przez gu m y w Katowi- 
jcach i Rldzie. Zakłady te mają razem 101 klas, 
uczy w nich 99 nauczycieli z tytułem profe­
sorów, uczęszcza zaś do nich 3.400 uczniów.

Szkoły powszechne w części nam przyznanej 
należą do 14 inspektoratów szkolnych. Jest ich 
ogółem 804, w  351 miejscowościach. W  szko­
łach tych. liczących 3.332 klasy i 3.368 nau­

czycieli, uczy się 192.421 dzieci, a mianowi­
cie 115.245 dzieci polskich, 83.492 takich, któ­
re podały znajomość dwóch języków: polskie­
go i niemieckiego, a więc również przeważnie 
polskich i 43.684 dziec! niemieckich. Dzieci 
polskich jest. zatem 4 razy więcej, niż niem:e- 
ckich, szkoły zaś są wszystkie niemieckie. Pod 
względem wyznaniowym dz‘eci te dzielą s’ę na 
katolickie — - 181.000 (tj. 94% ) ewangelickie 
10.050 (4.2%) i żydowskie (6.08%).

Na G. Śląsku jedna szkoła powszechna przy­
pada przeciętne na 2.778 mioRzkańców i 400 
dz:cci szkolnych, 1 klasa zaś szkoły powsze­
chnej na 400 mieszkańców i 57 dzieci szkol­
nych.

Znamienne jest, że na obszarze tym są tylko 
2 szkoły zawodowe: hodowlana w  Katowi­
cach i szkoła górnicza w Tarnowskich Górach, 
która nadomiar jest nieczynna.

W i i i i .'i
Ostatni numer „Przeglądu Pedagogicznego" 

podaje ciekawe liczby, dotyczące szkolnictwa 
na G. Śląsku.

0 d o t ó  uzdolnienia« przemyśle
Ankieta kiak. Izby handlowej.

Wczorajsze pojedzenie krak. Izby handlo­
wej było poświęcone ankiecie nad sprawą „do­
wodu uzdolnienia" w przemyśle i handlu. 
Ankieta okazała się potrzebną z tej racyi. że 
rządowy projekt ustawy przemysłowej wpro­
wadzając zupełną wolność gospodarczą, niszczy 
istn ejące od r. 1883 w Małopolsce instytucye 
cechowe (jako stew, przymusowe) i znosi do­
wód uzdolnienia, wymagany u nas w ręko­
dziele jako warunek otwarcia i prowadzenia 
warsztatu rzemieślniczego. W  Królestw o i b. 
zaborze praskim stosunki przedstawiają się 
odmiennie, gdyż panuje tam już od lat wol­
ność ekonomiczna.

W  ankiecie przedstaw1 ciele krakowskich 
rzemieślników, jak pp. K o s o b u c k i ,  I g l i -  
ck.i i K r ó l  oświadczyli się w esnergoznyck 
słowach za utrzymaniem cechów i dowodu 
uzdolnienia, t. j. za „status quo antę". P. K o- 
sob.u.c.ki podnosił przytera. ie  w Małopol­
sce, dz:ęki cechom, które dbają o odpowiedni 
poziom wiedzy zawodowej, wyroby rzemieśl­
nicze są lepsze niż w Królestwie. W  rządo­
wym projekcie ustawy mówca widzi szereg 

dziwolągów, jak np. wprowadzenie egzaminów 
ezoladniczycb i majsterskich, które jednak nic 
egzaminowanym nie dają oprócz tytułu. 
P. I g l i e k i  podniósł wielkie zasługi cechów 
dla doskonalenia rzemiosła. Wolna konkuon- 
eya nie tyle Bprowadzi taniość, co tandetę. 
Lnż. K r ó l  mówił, że dowód uzdolnienia j<st 
u nas nozbędny. bo niema w kraju szkół za­
wodowych, któreby przygotowywały do wyko­
nywania przemysłu. Gdy takie szkoły powsta­
ną, wtedy możemy za wzorom Zachodu przejść 
do wolnej konkurencyi. Podobnie przemawiał 
inż. G ó«r e c k i i p. S t o i n b e rg, który wy­
raz1! obawę, że swoboda przemysłowa spro­
wadzi u nas nielojalną konkurencyę i cofnie 
rozwój przemysłu. Jedynie p. A  n c z y  c twier­
dził, źe „cały świat jest ze liberalizmem eko­
nomicznym, to i my za nim musimy być". 
W  wolnej konkurencyi zwycięża' tylko (?) ten, 
kto jóst zdwlny i silny. Trzeba budować szko­
ły przemysłowe, a potem przejść do swobo­
dnej konkurencyi. Oo do przemysłu g  r a f i- 
c z n e g  o to państwo’ musi mieć nad nim kon­
trolę (koncesyo?), by uniemożliwić fałszerstwa 
banknotów i antypaństwową propagandę dru­
kiem.

Z kapców za dowodem uzdolnienia oświad­

czyli się: p. S z i l l e r  (za utrzymaniem dowo­
du w przemyśle i wprowadzeniem go do handlu) 
i p. D u t k i e w i c z .  P. S c h e e h t.e.r imie­
niem żydowskich kupców przemawiał również 
za dowodem uzdolnień a w handlu, gdyż han­
del staje się teraz ściekiem dla najgorszych ele­
mentów i  skarżył się na cechy, że nie przyj­
mują żydów.

Następny referent prof. Akademii górniczej 
inż. D r o b ni a k oświadczył się za utrzyma­
niem dowodów nzdoluienla Jeżeli bowiem rę­
kodzielnik nie będzie obowiązany do kończenia 
szkoły zawodowej, będziemy s ę  musieli po­
sługiwać robotnikami obcymi, co byłoby po­
łączone z wielką szkodą dla robotnika pol­
skiego.

Prezydent Izby handlowej p. E p s t e i.n za­
znaczył, że aczkolwiek był zawsze zwolenni­
kiem wolności przemysłowej to jednak w obe­
cnych anormalnych czasach powojennych jest 
zwolennikiem utrzymania dowodów uzdolnie­
nia. Jożeli zniesiemy dowód uzdolnienia w rę­
kodziele, to lvędz'emy mieli to samo, co się obe­
cnie tak jaskrawo zaznaczyło w handlu, któ­
ry opanowali ludzie niepowołani. Oświadcza­
jąc się za utrzymaniem dowodów uzdolnienia, 
pre.z. Epstem jest zdania, że nie należy wy­
magać, aby uzdolnienie nabywał kandydat tyl­
ko drogą nauk. i  pracy u majstra, należy 
uzdolnienie nabyte w szkole fachowej uważać 
za równoznaczne.

Zebranie zakończył referat prof. Uniw. Ja­
giellońskiego Dra K u m a n i e c k i e g o ,  któ­
ry wyraził opinię, Ź6 zasada wolności przemy­
słowej da się pogodzić z dowodem uzdolnienia 
Jest zdania, że od kandydata wymagać się 
winno nie formalnych dowodów ukończenia 
nauki w odnośnej ealęzi rękodzieła, ale głó­
wny i zasadniczy nacisk kłaść na wiedzę fa­
chową ucz nią.

Na tera zakończono interesującą dyskusyę. 
której wyniki będą przedłożone rządowi i  Sej­
mowi.

K R O N I K A .
ZAGROŻONE SKARBY SZTUKI NARODOWEJ

Jak wiadomo, w zewdym roku odbyła się 
w Paryżu wystawa dziel sztuki polskiej Rząd 
warszawski bardzo gorąco poparł doprowadze­
nie tej wystawy do skutku, zo względu na kul­
turalne zbliżenie się obu narodow, specyalny 
zaś komitet zajął się gorliwie doborem arcy 
dzieł malarzy polskich. Z Krasowa wysłano na 
wystawę pa-yską kilka obrazów z Muzeum 
Narodowego, dwa wielkie obrazy z Uniwersy­
tetu Jagiell., oraz szereg obrazów, będących 
własnością oeób prywatnych. Koszta wysył­
ki poniósł rząd polski. Wystawa la —  jak wia­
domo z doniesień prasy —  jest już od kilku 
miesięcy zamkniętą. Obecnie doehodcą nas nie­
pokojące wiadomości, że wspomniane arcydzie­
ła sztuki polskiej, załadowane do wagonow 
kolejowych, stoją od trzech miesięcy na jednym, 
z dworców w Paryżu. Nie potrzebujemy doda­
wać, że wy tworzył się —  niewiadomo r czyjej 
winy —  smutny stan rzeczy, ie  nieoszacowamej 
wprost wartości dzieła sztuki poiskiej znajdują 
się bez żadnej opieki, narażone conajmniej na 
szkodliwe wpływy atmosferyczne, nie przypu­
szczając daleko gorszych ewentualności, jakie 
jednak przydarzyć się mogą.

Jak się dowiadujemy, Uniwersytet Jagiell. 
zwrócił się w tej sprawie do Minist. oświaty 
w Warszawie, prezydyum miasta zaś zwołało 
na jutro po południu konferoneyę w Muzeum 
Narodowem, przy udziale właścicieli powyżej 
wspomnianych dzieł sztuki, by zastanowić się 
nad wspólną akcyą, zmierzającą do szybkiego 
odzyskania arcydzieł, w interesie kultury na­
rodowej.

Kraków, 18 stycznia.

JUBILEUSZ ST. PRZYBYSZEWSKIEGO 
W KRAKOWIE. Stanisław Przybyszewski, jako 
gość krakowskiego Związku literatów, przyby­
wa do Krakowa 2 lutego. Na 6cenie krakow­
skiej wystawione zostaną sztuki Przybyszew­
skiego: „Matka" w dniu 4 lutego i „Śluby'’

[w d. 6 lutego zaś 8 lutego wygłosi Jubilat od­
czyt na tómat: „Naga du-za1’. Po odczy-ie odl>ę- 
dżie się ku uczczeń u znakom i! e g o  aurom baa* 
kiet. wydany przez Związek literatów.

KO MISY A REKURSOWA UCHWALA BU­
DOWĘ KAMIENICY NA „GRÓDKU’'. W zna­
nej sprawie budowy kamienicy wysokości 21 
metrów przy plantach na t. zw. ..Gródku", na 
rogu ul. M kołajskiej j św. Tomasza, Magistrat, 
jako władza budowlana, odrzucił plany budo­
wy. motywując swojo stanowisko względami 
natury artystycznej. Spółka, mająca wystawić 
ową kamiecę. wniosą przeciwko orzeczeniu 
Magistratu rekurs, który w dnłu wczorajszm 
był przedm otom obrad na komisy! rekurso- 
wej. W  glosowaniu p-zvjeto wniosek radcy 
Turskiego, który oświadczył się za budową. 
Z wiosną więc ronpoeznie się budowa jednego 
z najwyższych domów w Krakowie.

ZNIŻKA CEN BILETÓW TRAMWAJO- 
WYCH DuA ŻOŁNIERZA Dyrekeya krakow­
skiej Ski tramwajowej wprowadziła przed kil­
ku dniami ulgj w nabywaniu biletów jazdy 
tramwajami dla żołnierzy i inwa’idów. Ze zni­
żonych cen korzystać mogą wszyscy żołnierze 
w czynnej służbie do sierżanta włącznie, oraz 
mogący się wylegitymować inwalidzi wojsko­
w i Cena zniżonego biletu wynosi 10 Mk., co 
w stosunku do normalnej ceny bflotu (40 Mk.) 
stanowi wydatny opust.

ZATRUCIA GAZEM W  WOZIE SYPIAL­
NYM. W  dniu wcozrajsr/ym w wozie sypial­
nym pociągu pospiesznego Nr. 13, przychodzą, 
cego z Warszawy do Krakowa, zaszedł wypa­
dek zatrucia trzech osób gazem ziemnym słu­
żącym do oświetlania wagonów. Ofiarą fatal- 
nego wypadku padły następujące oso'y: Lu- 
cyan Cyglińsld właściciel dóbr w .Mbisku Ma- 
źo wiec kim, Antoni Jankowski z Warszawy

Janina Sknpń^ka, również ■ Warszawy,
0 wypadku zaalarmował jadących w fyrożo 
wozie konduktor wozór wypialnyeh zaraz po 
wyijeźdzle z Trzebina. Gdy pociąg stanął w Kra- 
kowio o godz. 6.50 rano. udzielili zaraz pomo­
cy nieszczęśliwymi fimkryonaryusze po!icyI 
państw; przez zastosowanie sztucznego odde- 
rhania. Równocześnie żawiadonrono o wypa­
dku Pogotowie ratunkowe. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy, Janina Skupińska odzyska­
ła wkrótce przytomność ł odjechała w dalszą 
drogę. Cygańskiego zaś i Jankowskiego od wio- 
zło Pogotowie do szpitala św. Łazarza w staniu 
nader groźnym. Dopiero pod wieczór, po licz­
nych zabiegach, odzyskali oni przytomność
1 jest nadz/eja utrzymania ich pirzy żydu.

Przeprowadzone natychmiast śledztwo połf-
ćyjne ustaliło, iż przyczyną zatrucia było wa­
dliwe urządzenie przewodów gazowych w tym­
że wagonie. Okazało się, że kurde lampy ga­
zowej w prcedz!ałach 7 1 8  tego wagonu był 
rozluźniony, skutkiem oz ego gaz wydobywał 
się na zewnątiz.

Ba w a ra

dzonej cnoty a ukaranego zła, fałszu i pod­
stępu choćby na . . .  scenie.

Jan Chrzciciel P  o q u e 1 i n, zwany Molie- 
re’m, urodził się 12 stycznia. 1622 r. w Pary­
żu, jako syn zamożnego mieszczanina, noszą­
cego tytuł „królewskiego tapicera11. Zwykłym 
torem ówczesnego zamożnego mieszczanina 
chciał stary Poquelin posunąć swego syna o je­
den stopień wyżej w hierarchii społecznej, 
przeznaczając go do karyory prawniczej, która 
nie była mu jednak sądzoną., Paryżanin z krwi 
i kości, młody Jan, po ukończeniu kolegium 
jezuickiego Ctainnont, rozpoczął w  dwudzie­
stym roku życia studys prawnicze. Ale nie­
bawem . demon teatru" chwycił go w .swe 
szpony i nie wypuścił aż do końca życia.

Już od wczesnego dzieciństwa mały Jaś 
Poquełin okazywał niezmierne zajęcie wobec 
teatru. Miał dziadka, który go bardzo lubił 
l często prowadził na bonjedyę. lub tragedyę. 
Nad wiek rozwinięty chłopak kształcił w tea­
trze swój 3mak, wyrąb'a 1 sąd o sztukach i ak­
torach. W  roku. zdaje się, I&42 uległ Jan nie­
odpartemu popędowi i przyłączył się do wę­
drownej trupy teatralnej, noszącej bombasty- 
czny tytuł „L ’Hlustre Theatre", przybrawszy 
nazwisko: Mołiere. Zawód aktorski, misno że 
teatr by! wo Francji łubianą i popularną insty­
tucją, miał w sobie —  wedle ówczesnych po­
jęć —  coś poniżającego, młody Poquelin przy­
brał więc pseudonim, nie chcąc przynieść ojcu 
łir.ńby wstąpieniem w szeregi „koraedyantów11. 
Trupa ta robiła marne interesy w Paryżu, 
skutkiem czego przeniosła się na prowincję.

Odtąd rozpoczyna się cygańska wędrówka 
Mołiere’a po całej Francy:, żywot pędzony

wśród „wesołej nędzy11, od szynku do szynku, 
od .jednej stodoły, lub stajni, do drugiej, gdzie 
ustawiano prowizoryczne sceny. Mołiere był 
znakomitym aktorem, komikiem pełnym nie­
okiełznanego humoru na scenie, poza nią, jak 
wielu znakomitych komików, człowiekiem mil­
czącym, skłonnym do melancholii.

Niebawem zoetal Móliere, posiadający wiel­
ki talent reżyserski obok aktorskiego, dyrek­
torom trupy, s którą objeżdżał całą Francyę 
w ciągu lat dwunastu.

Niewiadomo dokładnie, kiedy zbudziła się 
w nim myśl twórcza. Jedną s pierwszych je ­
go komtdyi była, idaje się, noeząca tytuł 
„IJetourd:11 (Roztargniony).

W  r. 1658 wraca wreszcie Mołiero do uko­
chanego Paryża. Stosunki teatralne zastał tam 
jednak bardzo trudne. .Uprzywilejowane tropy 
aktorskie miały prawo nazywać się „aktorami 
Jego Królewskiej Mości1 i cieszyłj się popar­
ciem arystokracji.

Tam w niespołna rok po powrocie do stoli­
cy ukazała się jednoaktówka Moliere’a „Les 
Precieuses ridicules11, która odrazu postawiła 
go wobee pubBki o całe niebo wyżej od współ- 
konkurentów. Powodzenie zostało ugruntowa­
ne, ale z niom także nienawiść tycn wszyst­
kich, co czuli się dotkniętymi, widząc swe wa­
dy i  śmieszności przedstawionemi na scenie.

Potem szedł szybko szereg komedyi, coraz 
lepszych, bo coraz głębszych, coraz iopiej „ro­
bionych11 - i coraz zabawniejszych, jak —  wy­
liczam tylko najważniejsze —  „Szkoła kobiet11, 
„Świętoszek", „Don Juan11, „Odludok", „Ską­
piec", „George Daodin11, „Sawantki", „Chory 
z urojenia11-

Wrogowie Mołiere a —  a któryż wyższy nad 
przeciętność człowiek ich nie ma? —  nie mo­
gli uderzyć się r nim jako z autorom i akto­
rem. Rzucili się zatem na jego życie prywa­
tna. Mając już lat czterdzieści, ożenił « ę  Mo­
liera z aktodcą owej trupy, uroczą i młodziut­
ką Armandą Bejart. Że małżeństwo Mollere’a 
było z punktu prawiro-kościelnego bez zarzutu, 
dowodzi fakt, iż Ludwik XTV. został ojcem 
chrzestnym pierwszego dziecka, jakie przy­
szło na świat z tego małżeństwa.

Nie tyle jednak robił sobie wielki kome- 
dyopisarz z oszczerstw tego rodzaju, ile bola­
ła go niewierność płochej żony. On, który tak 
bajecznie przedstawiał oszukanych mężów i tak 
świetnie odgrywaj ich n* scenie —  sam należał 
do ich rzędu.

Życie, teraz pełne nowodzoń, uznania i za­
dowolenia —  „król-słońee" byl jego pierw­
szym protektorem, prawie przyjacielem, mają­
tek który zebrał, zbytek, jakim się otoczył —  
wszystko to nie cieszyło go, czuł się u siebie 
w domu nieszczęśliwym. W  „Szkole boblot" 
i w „George DandinTe" można znaleźć odbicia 
jego nieszczęśliwego pożyci? małżeńskiego.

Ściągnął on na siebie także gniew duobo 
wieństwa, zresztą zupełnie niesłuszny, za „Tar- 
tufe’a“ . Nie obraził w nim bowiem relłgii, lecz 
tylko karcił, jak na to zasługuje, fałszywą po­
bożność. Władze ówczesne, jak parlament (ro­
dzaj władzy sądowo-administracyjnej), przer­
wały przedstawienia tej sztuki. Król nic o tem 
nie wiedział 1 zapytał pewnego razu poetę, 
dlaczego „Tartufe" nie jest dalej wystawia­
ny. „Dlatego, najjaśn panie —  odparł Mo­
liera —  bo Tirezydcnt parlamentu nie chce wi-

Z Polski I ze świata.

ZNIESIENIE URZĘDU KULTURY ROLNEJ.
Rada ministrów uchwaliła wniosek o zniesie 
niu państwowego urzędu kultury rolnej. Czyn­
ności tego urzędu sprawowane będą. przn  Mi­
nisterstwu rolnictwa.

HOJNY DAR NA UNIWERSYTET LU­
BELSKI. P  A. T. donosi z Lublina: Poseł poł- 
ski w Paryżu, Maurycy hr. Zamoyski, nadesłał 
wiadom ość, że w myśl od "rwy komitetu budo­
wy Uniwersytetu lubelskiego, deklaruje na tetf 
cel kwotę 25 milionów marek polskich.

Z PRASY POLSKIEJ. „Gazeta Gdańska", 
która po połączeniu się z „Dziennikiem Gdań­
skim”  wychodziła p. t. „Ga/zeta Gdańska 
i Dzionulk Gdański” , ukazywać sie będzie od 
dnia 18 b. m. znowu pod dawną nazwą „Ga­
zety Gdańskiej” .

BYŁEGO ARCYBISKUPA CHEŁMSKIEGO, 
EULOGIUSZA, patryarcha moskiewski'^Tiehon 
mianował arcybiskupem wszystkich prawosła­
wnych cerkwi zagranicą. Oczywiście nomina­
c ja  ta nie dotyczy Polski, wobec mianowania 
przez nasz rząd arcybiskupa Georgia zwię- 
nikiem cerkwi prawosławnej w  Polsce.

ARESZTOWANIE DWÓCH OFICYAŁÓW 
POCZTOWYCH. Folicya lwowska areeztowałą

drieó się na scenie". Król kazał natycłuniadf 
„Świętoszka" dalej wystawiać.

Niesłychanie czynne i pracowite tycie Mo- 
llere’ą  jako autora, reżysera, aktora i  Meroj< 
wnika teatru, przerwała śmierć prawie nagła* 
Zginął dosłownie, jat. żołnierz na posterunku, 
grając rolę tytułową w „Chorym z urojenia" 
po tsz  czwarty, W  ciągu grj zrobiło mu się 
słabo, dokończył ją jeduak, a przeniesiony do 
domu w kilka godzin skonał.

Wedle jednosgodnego świadectwa spółcze- 
snyoh był Mołiere człowiekiem niepospolitego 
charakteru i wielkiej dobroć serca. Mimo, żo 
mógł się szczycić nadzwyczajnymi, wprosi 
zdumiewającymi względami Ludwika X IV  —  
był przecież mieszczańskiego pochodzeniu i ak­
torem —  nie schlebiał mu nigdy i nie przero­
bił się z artysty m dworaka Odrzucił propo­
zyc ję  Akademii, by został jej członkiem pod 
warunkiem, że po-zuci scenę, bo „c i biedacy 
(aktorzy' pomarliby bezemnio i głodu".

Pamięć niewielu chyba ludzi pióra otoczona 
jest tylu anegdotami i wybomeml „bon mots", 
co pamięć Moliere‘a. Poczynając od owej hi­
storycznej „kucharki MoliereV‘, która była 
pierwszym krytykiem jego komedyi a skoń­
czywszy na mnóstwie jego ciętych powiedzeń* 
w legendzie tej występuje zawsze, jako czło­
wiek obdarzony nadzwyczajnym dowcipem.

Francuzi już za życia poznali się na tym 
„par eiccellence" Francuzie. Dopiero jednak 
w sto iat po jogo śmierci znalazł się w  pomie­
szczeniu Akademii biust jego, znakomite dzie­
ło dłóta Hudonla, z wiele mówiącym napisem: 
„Jego sławie nie nie brakuje, lecz naszej —• 
jegę brakowało", W  roku 1844 postawione
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óiicgdaj dwóch oficyalów pocztowych. Jeden tychczasowego proboszcza parafii „Notre 
nich, Władysław Z., dopuścił się na poczcie

wielkich kradzieży do arów i franków francu­
skich, a drugi, Ludwik M., nie mogąc ze swej 
pensył wyżywić rodziny, chwycił się ostatniej! gan bodzie miał pod swoją jurysdykcyą wszyst- 

żebrał. ’ ’ ’ ™ -■

Dama du Travail1’.
„La  Librę ParoV ‘ zaopatruje tę nominacyę 

następującym komentarzem: „Ten trzeci sufra-

deski ratunku i.
BANDYTYZM W B. KONGRESÓWCE. 

Piszą do nas: Od 26 grudnia po dzień dzisiej­
szy, t. j. w ciągu niespełna miesiąca, dokonali 
bandyci w b. Kongresówce następujących na­
padów rabunkowych: W powiecie pińczowskim 
w majątku Paśmiechy (własność p. Karwockie- 
go) zrabowali S2.000 Mk. i wiele wartościo­
wych przedmiotów; w majątku Nagorzauy (wła- 
suość p. Tuguta) zrabowano 350.000 Mk. i war­
tościowo rzeczy; w Piotrzoniacb w pow. jędrze­
jowskim obrabowali ks. Gurbiela, ile i co zrabo­
w a ł nie wiadomo jeszcze; zabili na drodze ży­
da, zamieszkałego w Stępocicach, który roz­
nosił towary na sprzedaż; młyn w Giebułto­
wie (powiat miechowski) zrabowali z rzeczy 
l pieniędzy. —  To są tylko znane mi fakta.

Cóż na to władza? Czy nie należałoby urzą- 
Jzió w każdym powiecie ekspedycyi karnych, 
zaprowadzić konnych patroli, zwłaszcza w no-

kich Rosyan i Słowian, mieszkających w Paryżu 
co stanowi dyecezyę, złożoną z kilku setek ty­
sięcy osób. Wobec tych nieszczęśliwych wy­
gnańców okaże się on niezawodnie spólezują- 
cyra i szlachetnym, jakim zresztą był zawsze.

Nominacya ks. Chaptaia jest nowym do­
wodem troski Papieża o prawosławnych i Jego 
gorących życzeń, by pczyszło dci porozumie-

Obrady Sejmu.
Warszawa. P- A. T. Posiedzenie Sejmu 278. 

Odesłano do komisyi w pierwszem czytaniu 
kilka ustaw. Przy wniosku nagłym pos. Żuła­
wskiego w sprawie wykonywania działalności 
przez związki zawodowe, zabrał głos poseł Pu- 
tek i  wykazywał, że na terenie rjaiopoLskim 
władze tamtejsze wychodzą z założenia, że 
stan wyjątkowy w Małopo.sce, zaprowadzony 
na początku wojny światowej przez rząd &u- 
stryacki, istnieje do dnia dzisiejszego. Wskutek 
takiej interpretacyi mnóstwo osób pociąganych

rem p m H  w uMegtom atuleciu lodtia O t  I"” ’ ”  " “ ' l '  »
sądy interpretują ustawę inaczej i podsąelnycn
zwalniają. Szykanuje się tam organizaeye,

znakomci, jak O. Szu wałów, oras 00. Gagarin 
i Pier!ingK.

Zawiaśsmieeia I koncu»Ik*ty.
Z TOW. FILOZOFICZNEGO. We czwartek 19 

b, m. o godz. 6 wieez. (ul. św. Anny 12. parter) 
prof. Dr Zaremba wygłosi odczyt p. t.: „Stosunek 
t<K>rvi względności do doświadczeń i spostrze­
żeń1'. Wstęp 20 Mk.

stronmetwa, odbiera debit pocztowy pismom, 
szczególnie zagranicznym, amerykańskim.

Przystąpiono dó projektu ustawy o poda­
tku od wzbogacenia się przez uabycie nieru­
chomości 1 przez spłatę długów hipotecznych.

Poseł Brum jest zdariag że obowiązująca 
stopa zamiany 212 marek za 100 rubli jest ab

III „CZARNA KAWA", która odbędzie się btÓi4 ł  ^  «f*wał we coraz
ey. We wsi, w której się zdąrzy wypadek £  ™yblitoza niedzielę w sali restauracyjnej hotelu ’ . *  . .
ul j J i . • „  IPaskiego, będzie niemniej at.rakcvjną od poprze
bandycki, rozlokować nolicve na koszt pn.ny. a„;„h . . .  -

najbliższą niedzielę w sali restauracyjnej hotelu 
• , , , - niskiego, będzie niemniej at.rakcviną od poprze-

bandycki, rozlokować policyę na koszt gm.ny., <3nich. Przyczyni się do tego występ całego szere- 
Obocnie posterunki składają się z 4 ludzi, co gu wybitnych sił artystycznych teatrów krakow-
stanowczo jest za mało. Bandytów sądy ska­
zują na karę śmierci, ale najwyższa władza 
zanden a im ją na więzienie, z którego rychło 
uciekają i uprawają da'ej bandycki proceder. 
A uczciwi obywatele nie są pewni ani nrenia, 
ani życia. Bk.

SPRAW A KOCHANOWICZÓW. Z Warszawy 
donoszą, że sąd najwyższy wydal wyrok 
w  sprawie Kochanowiczów o sprzeniewierze­
nie i podpalenie, uchylając wyrok i przekazując 
sprawę do ponownego osądzenia sądowi apela­
cyjnemu w innym komplecie.

Kochanowicze posprzedawali rozmaite cenne 
mobie, dane do depozytu do ich składów przez 
różnych właścicieli, przeważnie uchodźców, a 
następnie składy to podpalili, chcąc pobrać od­
szkodowanie z Tow. asekuracyjnych za rzeko­
mo spalono rzeczy.

WÓJT W  ROLI DJABŁA. W  pewnej wsi 
Rozwadowem otrzymała jedna wlościauka 

09 dolarów, a ponieważ na poczcie zażądano 
n'ej poświadczenia gminnego tożsamości 

<*<%, udała się do wójta i poświadczeni" 
otrzymała. Następnej nocy zjawił się w jej 
chacie djabeł z rogami, widłami i łańcuchem 
! zażądał wydania mu dolarów. Przerażona 
kobieta zaklęła się, że dolarów nie ma, gdyż 
me miała czasu pójść na pocztę. Djabeł naka- 

, UCzynki to nazajutrz i zapowiedział swą 
n; Y 3 ,na następną noc. Nazajutrz zwierzyła 

&hieta ze swem zmartwieniem pocztmi- 
* raowp który zawiadomB o wszystkiem po­
ił n!ł!!3ł Policyjny. Gdy w nocy zjawił się
i- P ° dolary, ujęli go ukryci w chacie po- 
fioik • 8tro3u djabefekim powieźli w asy- 
I kn w!e,’Wej uciesze podróżnych,
m * Rozwadowa w stro­
nę Lwowa. Djabłem był, niestety, jw n  pan

7a° w n ^ ENIR ^ N I E R Z Y  ALZACKICH 
WOJNĘ 1870 71 R. Pisma francuskie do­

noszą, że przy ostatniej pnwnocyt W Legii ho­
norowej i z dnia 1 stycznia b. r., na wniosek
wielkiego kanclerza tegoż OTderu, przyznano 
W) medali wojskowych żyjącym jeszcze wete- 
raaftm z Aizacyi i Lotaryngii, którzy wałczyli 

armii francuskiej w wojnie 1870/71 roku. 
fet(v*7j znajduje się trębacz kirasyerów,
1j ^ral udział w słynnej szarży pod Reichs-
”  —  „papa" Liebecbfitz, osobistość bardzo

w Strassburgu i trębacz Hocltzel. 
m iK ^ ”  tan®  dwoma strzałami Prusacy, po- 
R o e d J owarzPs^  parlamentaryuszowi kap. 
ni, wysianemu do dowództwa wojsk

1C' )̂ oblegających Strassburg.

skich, oraz uproszonych pań ze sfer muzykalnych 
naszego miasta. Między inne rai wystąpi znana piani­
stka, p. prof. Grodzicka.

REDUTA PRASY. Zgłoszenia na redutę prasy 
przyjmowane będą tylko dc czwartku wjącznie 
w lokalu Syndykatu dziennikarzy krakowskich 
przy. pl. Szczopańskim 7. od godz, 12— 1 po połu­
dniu. Od czwartku rozpocznie się wydawanie za­
proszeń. Komitet przygotował jut program zaba­
wy. który niebawem podamy.

WALNE ZGROMADZENIE członków Kola 
i konsnmu Matek Polek T. 8, L. odbędzie się 
w sobotę 21 b. m. o godz. 4 po pot w lokalu
T. S. I... ul. św. Anny fi. II p.

PODWIECZOREK Z TAŃCAMI NA CELE HU­
MANITARNE. We czwartek 19 b. m. od godz.
5 do 7.30 po poi. odbędzie się w sali restaura­
cyjnej Grand Fotelu pierwszy podwieczorek z tań­
cami. Czysty dochód przeznaczony na sieroty po 
oficerach, oraz na Komitet opieki nad młodzieżą 
akademicką.

WALNE ZGROMADZENIE OFICERÓW RE­
ZERWY, pensyonowanych i urzędników wojsk 
z rezerwy -W. P. zach. Małopolski odbedde sló I .
w dniu 24 b. m. o godz. 6 wieczorem w Kasynie “ J
wojskowem w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 1. t.
Na porządku dziennym: sprawozdanie komitetu
Organizacyjnego, uchwalenie statutu Związku, wy- 
uor zarzjjuu Związku, wreszcie dyskusja i v.rtV ?kf.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1728-ma 

harcerze okręgu radomskiego; 1729-tą duchowień­
stwo rzym.-kat. dekanatu leżajskiego, Małopolska; 
1 n>Q-tą p. ao.owrucy Banku handlowego w Warsza­
wie -  oddział w Sosnowcu; 1731-szą uczniowie 
gitnnazyurn VII w Krakowie: 1732-gą pracownicy 
Dcpart. rolnictwa I lasów i Centrala Urzędu złem 
T. K. R. w Wilnie; 1733 i 17S4-tą pracownicy 
Eolsk. Komisaryatu zagr. w Wieebadenio do spraw 
rewindykacyi w Niemczech. Pozatem W. Gorczyń­
ski z Warszawy złożył 500 Mk. ns cele odbudowy 
Zamku, a pracownicy Dep. lasów i roln, w Wil­
nie 3600 Mk.

W  niodzioTę dnia 15 b. ia. o godz. pół do 10 
rano odbyło się poświęcenie zakładu krawie­
ckiego firmy , J » a  S a i a k“ przy ul. Karme­
lickiej L 39, a mieszczącego się dotąd przy uL 
Stolarskiej L 5. Poświęcenia dokonał Prezes 
z * j f k u  Młodzieży Rękodzielniczoj i Przemy­
słowej, ks. Mieczysław Kuznowiez, wśród licz- 

z obranych goścu Składając ży cienia

t r z e c i
Ca świata kmtoflafclar«i

D o n o s i*  BISKUP-SUFRAGAN P A R Y S K I
dyuał D k *e arcybiskup paryski, kar-
dotyrfu, U 's' otrzymał obecnie—  obok dwóch 
pów p *as°wych koadjutorów księży-bisku- 
e.Iogp Gosselin* i Baodriliarta ■—1 trze-

w  osobie księdza Chaptaia, do-

:ym BTn„ k ™ Paryżu, tuż obok domu, w  ktć- 
cej dzieł a atlia Moliere’a w pozie riedzą- 
tanną, n °  . euvre’a, ustawiona jest nad foo- 
izne »Ja? .okach ^tórej stoją dwie alegory- 
dyl wesoł**1*65 ” Koraedyi poważnej" i „Komo- 
murze t> 01 P°  m'strz,°w8kn wykute w  mar- 
sa iH iłow rr  >̂rad0rla- Wrodzone Francuzom 
” a ProDt^^t O p on ow an ia  kalamburów 
gre 8u w . fontanny stworzyło zabawną

śli, facjJ?16 nP° !^ a7 ioną' ê(1nak my*
dwńch iJtrn r  °  Moliera * nazwiskami 
tain* MoiiereP^ ClÓłj ł,B° “  1<eatt ^  14 foa'

p  kom edye^^^™ 8 uw5eiWenia dla wieikie- 
iym świećie z okazJT*1̂ * ^ 0^ 0 s!? P ° ca* 
jogo urodzin, nie braknlJ^ech8etne3 rocznicy 
don * nich —  Hugo von Niemców. Je-
»ię o nitn wyraża: „Francuzi ta i
*wać Moliere'a „poetą"... Ale z

nie

w imieniu swojem i zebranych gości, kg. Ku- 
znowjcz podniósł silną woię 1 energię wŁości- 
ciela firmy, który w obecnych ciężkich warun­
kach nietylko nie dał się złamać trudnościom, 
ale zwycięsko zdobył poeterunek pracy zawo­
dowej, W  odpowiedzi, dziokująo ks. 
Kuznowiczowi za łaskawe poświęcenie, orat 
złożone życzenia, jak również gościom." którzy 
swoją obecnością przyczynili się do uświetnie­
nia niniejszej uroczystości, zaznaczył p Sajak, 
że sumienna praca każdego zawodu jest obowią­
zkiem każdego obywatela Państwa Po skoń­
czonej uroczystości, podejmował p. J. Sajak 
gości skromnem śniadaniem. (85)

ZATWIERDZENIE WYBORU. Rada mini­
strów zatwierdziła p. Leopolda Hebdę na sta­
nowisku rtaozelncg-o dyrektora Banku rolnego.

Z teatrów krakowskich.
OPERA I OPERETKA. „Baron Kimmel", które­

go każde przedstawienie zapełnia po brzegi wido­
wnię teatru, grany będzie dziś, we środę 18 b m„ 
z p. Ordonówną, Harasimowicz, Żelska, Winiasz- 
kiewiczem. Poleńskim, Minowiczem, Karasińskim 
i Dobrowolskim.

JANINA Z BOCHEŃSKICH KEL1 ,ES-KRAUZB 
wystąpi w Krakowie w niedzielę 2? b ir.. w Sta­
rym Teatrze te swoim wieczorem pieśni.

Repertuar teatru miej. ta. 1. S fa taetteg*

groda 18 b. m.: „J.esftnne skrzypce" Surgnczowa.
Czwartek 19 b. m.: „Brzydki Ferrantc" Lopezs.
Piątek 20 b. m.: „Czysty interes".
Sobota 21 b. m.: „Czysty interes".

Miejski teatr! •pert ł  Oferetfra.
Środa 18 b. m.: „Baron Kimmel".
Czwartek 19 b. m.: „Carmen".

Repertuar „NowoSeł*.

większy, a spłata kapitału po tym knrsio ptwo- 
rzyia epecyalną kategoryę nędzarzy hipote­
cznych.

Pos. WojdaPński zarzuca ustawie, że dosię­
ga ona tylko nabywców nieruchomości, którzy 
majątek swój uzyskali przeważnie corma’ną 
drogą, a nie dosięga typowych dorobkiewiczów 
i paskarzy.

Poseł Woźnicki wita ustawę mimo jej jedno­
stronności i spodziewa się, że pójdą za nią 
dalsze akty sprawiedliwości społecznej.

Wiedniu, skarbu Markowski zaznacza., żc 
rząd wniósł obecny projekt. Niektórzy zarzu­
cają, że ustawa ta n’e obełmuje właściwych 
paskarzy I ludzi łm podobnych. Do kategóryl 
paskarzy odnosić się będzie ustawa o daninie 
wyrównawczej.

Po przemówieniu pos. Midzińsk?ego i Welu- 
ziehera sprawę odesłano do komisyi.

Następnie po sprawozdano! komisy^ budże­
towej o ustawio w sprawie poboru należyte''ci 

w rjafopotsce za rok 1922 
przystąpiono do dvskusvi nad ustawą o certa- 
nlezeniu sprzedaży | spożr-cia alkoholu. Wre­
szcie po uchwaleniu nagłego wn’o»ktt posła 

;Cdyka o utwiorzeiniu podkomłsyl sejmowej do 
6praw bezrobocia i zasilania przemysłu, po- 
s:edzenie zamknięto.

Następne posiedzenie w piątek po południu

Z ko^isij sejmowych.
. Warszawa. P. A. T. Komisya skarbowo- 

budżetowa: poeeł Wierzbicki referował projekt 
ustawy o monopołu tytoniowym. Przedstawia­
jąc dawniejszy projekt rządu, mówca oświad­
czył się przeciwko monopolowi, uważając, iż 
akcyza w dzisiejszych warunkach da państwu 
większe dochody. Nasbępnie wygłosił przemó­
wienie minister skarbu Michalski, który popie­
raj projekt ustawy, oświadczając się za mono­
polem i wykazywał, że dochody państwa w sy­
stemie monopolowym będą większe, aniżeli 
w  systemie banderolowym. Dalsze debaty od­
roczono do czwartku, aby kluby mogły zająć 
odpowiednie stanoiwsko.

Komisya oświatowa omawiała projekt ustawy 
o zakładaniu t utrzymywaniu kursów dla do­

stąpiono do wyborów prezydyum Rady. Na pre 
zesa Rady wybrano Dra Mieczkowskiego, na 
wiceprezesa radnego Wybieralskiego. Chrześci­
jańska demokracya wstrzymała się od gloso­
wania.

Urcgiiliwanit ć łn p w  paśitw  
sojuszniezyck

WaszjTigtou. P. A. T. (Havas). Oczekują tu 
na udzielenie przez kongres zezwolenia na roz­
poczęcie z mocarstwami sojtiszniczemi rokowań 
o uregulowanie kwesty! !ch długów. Najpierw 
rozpoczęłyby się rokowania z W. Brytanią, po­
tem z innymi sojusznikami. Jak twierdzą, rząd 
amerykańsici bada uważnie warunki finanso­
we, w jak ch znajduje się dotyczący kraj, oraz 
źródła, jakiemi on rozporządza, które mogłyby 
wejść w racnubę przy spłacie długów.

Z POWODU UKŁADU Z CZECHAMI.
Warszawa. (TeL wl.) W  łonie rządu au- 

ftryack ego istnieje zatarg wywołany układem 
politycznym z Czechami zawartym w Lana. 
Ludowcy występują przeciw układowi. CzIenJ: 
toj party!, min. spraw wowm. Wabar, poda? się 
do dym isji

NA T ‘ RG od 7—13 b. n „ spędzono: bydła ro­
gatego 985 cieląt 9fi1, owiec i kóz 10. nieroga­
cizny 2025. razem 3981 zw ierząt Płacono za je­
den cefńar metryczny żywej wagi: buhaje od
11.800— 24.490 Mk.'. w oły ' od 14.400—23.100 Mk, 
krowy og 10.000—22.000 Mk.. jal iwnik od lt.400r- 
22.000 Mk.. oieleta od 16.000—23.000 MV_ n ero- 
gaciznę od 32.000— 46.090 M k. hitnj wagi: niero- 
gariznę od 40.0(,'0— 57.500 Mk. Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano: na konciimcyę miejsco­
wa 3836 sztuk, na konsutneyę innych gmin kraju 
145 sztuk —  Ceny powyższe obliczono bez opłaty 
akcyzowej.

W  porównań-!! ze spędami w  przeszłym tygo­
dniu bvłn więcej 117 sztuk bvd?a. 264 cieląt, 1 ha- 
rnn i 1157 nierogacizny, razem 1529 sztuk więcej, 
Z tego z Rumunii było G6 sztuk wołów niezłej 
jakości.

W m Z  6 !EŁ3Y W K R ^ S W IL
z tfsis 17 Stycznia 1921 r. 1 *

'yekfęgo patrzy na nas O h l i c z e ^ w ^  P®6" 
ch owioń o, nieskończenie szlachetne t i w i !. 
llszystkie bóle, wszystkie troski, zrozuiJf^ f'

zrozumieuie 
n,m na siłę^nystkiegió przeistoczyło się .......   „

zFsto duchową ! wesołość. Stoimy ze czcią 
Przed postacią która posiada cechy ogólno- 

T W J- °  1 ^ In n ludzk ie".
N dz,ilł my <' °  ^ f^ 0! pilnie' wczytując się 
raczo1!10̂  satyryka swej epoki, a
ż 0s jetuw ając się w nie —  odnosimy TO - 

o są już w nich zarodki idei, zwia-‘ *— "  “ ‘ tu iaiuum 1
gime“  P^4niejszą, gdy „1‘ancien re-
pt, rimąć, Francya zaś, a z nią i Furo-

‘ Kruntownrimu duchowemu przeotira-
u.

Urszula".
(Premiera) „Księżniczka

Środa 18 5. m.: „
Czwartek 19 b. ma 

Foxtrostra“ .
Piątek 20 b. m_* „Księżniczka Foxzrotta“. 
Sobota 21 b. m.: „Księżniczka Foxtrntta",

Zamknięcie 13 piskarś w Krakowie.
Wypiek chluba odbywał się w niesłychanych 

warunkach sanitarnych.

W  ostatnich dniach krakowski© władze sa- 
altanie przeprowadziły na skutek polecenia 
Mimst. zdrowia gruntowne rewizye we wszyst­
kich piekarniach naszego miasta. W  komisyi 
lustrującej brali udział przedstawiciele roiejsk.
I.tzęua zdrowia, wydziału przemysłowego Ma- . . .
gisirafu, inspektor oraey, ki^ni.^ans obwodowy s z g z u r y  i m y s z y ;

Różne wiadomości.
Warszawa. (TeL wł.) Nuncyusz papieski 

Ogno, przewidywany jest na nuneyusza w Ho- 
Iandyi.

Warszawa. (A. W .) „Przegląd Wieczorny’1 
donosi, żo pełnomocnik polski dia spraw repa 
tryacyi w  Petersburgu, poseł Dziubińska, przy­
jechała do Warszawy. Dziubińska zabaw, kilka 
dni w Warszawie i przyjmować będ/ie Intere­
sentów codziennie od godz. 9 do 11 rano 
w delegacyi polskie] w Warszawie, ul. Chmiel­
na 31.

Warszawa. (Telef. wl.). Odbył się ta zjazd 
naczelników wszystkich urzędów skarbowycn 
z okręgu warszawskiego w sprawie postępo­
wania przy ściąganiu daniny.

Rewel. P. A. T. Urzędowa Agencya donosi, 
źo dnia 24 b. m. przybędzie do Warszawy 

delegacja, okładająca się z przedstawicieli 
estońskiego rrądu, sfer przemysłowych i nan- 
dlowych. Dolegaeya ma na celu zawarcie 
umowy handlowej z Poislrą.

Katowice. P. A. T. Na posiedzeniu Rady na 
czelnej ludowej dnia 16 b. m. wzięto pod obra­
dy, między mnemi, sprawę organizacyi poczto­
wej, sprawę eciuą na polskim Śląsku i ewen 
tuailne stanowisko naczelnej Rady ludowej 
w sprawie ustawy o daninie państwowej.

Kowno. P. A. T. Tutejszy dzienni „Echo" 
donosi, że otrzymano wiadomość * Watyka 
ue o mianowaniu na stanowisko przedstawi­
ciela kuryi na Lkwie, Łotwie i Estonii biskupa 
Antoniego ZaocLnL 

Praga. (A. W .) W  jednej s hut szklanych 
udało się Czechom wynaleźć szkło, którego nie 
można złamać. Wynalazek ten wywoła prze­
wrót w całej produkcyi ezklannej.

Grac. P A. T. (W. B. K.) Delegaci, którzy 
tu przybyli na pierwszą konlerencyę paszpor­
tową państw sukcesyjnych, zebrali się dziś o 
godz. 4 po południu. Oprócz zastępców Austryi 
sa delegaci Polsłd, Włoch, Węgier, Jugcsławii 

rosłych I bibliotek publicznych. Wyłoniono ko- j Czechosłowacji. Z ramienia rządu rumuA- 
misyę, celem ponownego zredagowania uchwa- [pkip^o nie r>rzvbył dotąd żaden de lega t 
Jon ego przeia komisyę projektu, cc4om pogodzę-' 
nia go ze stanowiskiem rządu, który uważa, 
że utrzymywanie kursów i bibłioteik nie może 
obciążać skarbu państwa.

Komisya miejska, administracyjna i prawni­
cza przystąpiły do trzeciego czytania ustawy 
o obowiązku zarządów gmin miejskich dostar­
czania mieszkań.

Komisya prawnioza rozpątrjy; ala sprawę 
zmiany przepisów kodeksu cywilnego i ustawy
postępowania cywilnego, dotyczącego osób i XT . . ,. , . .

"  ' oraz uznania ich N.a r. odbędzie nę w Zagrzebiu

1S-TSJ
-*4łi&

Wiadosi#śd gospodarcze.
ZW YŻKA CEN MIĘSA WE LWOWIE.

Sytuacya na targu lwowskim prawie bez zmia­
ny. Ceny artykułów żywnościowych utrzymu- 

Iją się w  dotychczasowej wysokości, z wyjąt- 
i kiom cen mięsa, które okauały zwyżkę. Podaż 
Ijarayn stale się zmniejsza.
! JARMARK W IOSENNY W  ZAGRZEBIU.

uieobocnych i zaginionych, 
zą zmarłych.

PIERWSZE POSIEDZENIE NOWEJ RAD Y 
M. POZNANIA.

Poznań. P. A. T. Dziś o godz. 13.30 po Mszy 
św. odbyło się pierwsze posiedzenie nowo 
wybranej Rady miejskiej. Posiedzenie otworzył 
wiceprezydent miasta, Dr Kiedacz. Po przemó­
wieniu Dra Kiedacza, powołany został na prze­
wodniczącego najstarszy radny, poczem przy- za pośrednictwem Izby handlowej

pierwszy światowy jarmark wzorów o znacze­
niu międzynarodowem. Ministerstwo przemysłu 
i handlu zwróciło uwagę krak. Izby handlo­
wej, że poważny udział przemyski polskiego 
w jarmarku zagrzefeskim jest pożądany w wy­
sokim stopniu, nietylko ze względu na pojemny 
i cenny rynek jugosłowiański, ale także na sto­
sunki handlowe z Bałkanom wogóle. •—  Infor- 
macyi bliższych zasięgnąć można w general­
nym konsulacif Rzeczypospolitej w Zagrzebiu
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Zjedn. (gotówka) tran*. 2970—3025— 3015, 
?praedai 8015, kupno 3000, Floreny holender­
skie (gotówka) tranz. 1000, Franki francuskie 
(gotówka) tranz. 243— 245, sprzedaż 245, kup­
no 242, Funty szterlingi 'gotówka) tranz, 
12650— 12600, sprzedaż 12650, kupno 12550, 
Marki fińskie (gotówka) tranz. 16.50—16.40, 
sprzedaż 16 40, Gdańsk (czeki) tranz. lfi.IO—  ̂
16.20— 16.50. Berlin 16.10— 16.50— 16.40 sprze­
daż 16.40, kupno 16.15, Belgia (czeki) tranz. 
232— 230.50 Hoławjya (ezeki) tranz. 1150, 
Londyn (czeki) tranz 12300, 12625, Nowy
Jork (czeki) tranz. 3025— 2960, Paryż (czeki) 
tranz. 251.50— 245.50, Praga (czeki) tranz. 53, 
52— 51.50, Wiedeń (czeki tranz. 42.40— 40—i 
42.15, sprzedaż 42.15, kupno 41,75.

N A D E S Ł A N E .

p s e - TXKJ:-
0

2 A - 235'-
**'*— ■—

r *—

15
-.41 -44
48* - 50-

— '»»
___ —Łi

—•—
•mm

—-B-
— •—
—.—
—, — --*—
—•— --**-

•05*— R7.—
02*- M*~
tsr— f-5*—
P2‘— 04* —

108 - Î R* -
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oraz przybrani celem udzielenia wyjaśnień de­
legaci organizacyi robotniczej pracowników 
piekarskich. Komisya miała na celu zbadanie 
w pierwszym rzędzie urządzenia, a następnie 
utrzymywania piekarń. S t o s u n k i  s a n i ­
t a r n e ,  w j a k i c h  z n a l e z i o n o  c z ę ś ć  
p i e k a r ń ,  o k a z a ł y  s i ę  w p r o s t  s k a n ­
d a l i c z n e ,  urągające najelemen,taraiejszy® 
wymogom hygieny. W niejednych wypadkach 
o d ó r  z g n i l i m y ,  dochodzący z lokalów 
płekamianych, położonych w głębokich pi­
wnicach, t a m o w a ł  f o r m a l n i e  od­
d e c h ;  N a t i a f i o z o  n a  p i e k a r n i e  
b e z  o k i e n ,  w n i e r n a c z n e j  o d l e g ł o ­
ś c i  o d  u s t ę p ó w ,  a m a ł e  o t w o r y  w 
m u r z e  d l Ł , p r z e w i e w u 4’ w y c h o d z i ­
ł y  n a  ś c i ę t y  w y d a j ą c y  ( w s t r ę t n ą  
w oń .

Do tych niesłychanych warunków 1 urządzeń 
niektórych piekarń dostroił się te* sposób 
utrzymywania w nich porządku. Znaleziono 
n a c z y n i a  d o  m i e s z a n i a  c i a s t a  b r u ­
dne,  od s z e r e g  u t y g o d n i  n i e  m y t e ,  
a z Ł zw, s t u d z i e n e k ,  tj. zagłębień na 
wodę, mieszczących się obok pieca piekarskie­
go, c u c h n ę ł o .  R o b o t n i c y  p r a c o w a l i  
na g o ,  p r z e p a s a n i  t y l k o  b r u d n y m i  
w o r k a m i ,  p o pr  z e g r y  z an y  m i p r i  e r

P ó  s k o ń c z o n e j

p r a c y  r o b o t n i c y  m y l i  r ę o e  w na ­
c z y n i a c h ,  w  k t ó r y c h  u p r z e d n i o  
m - e s z a l i  c i a s t o .  Komisyi. stwierdziła 
nadto, te w n i e k t ó r y c h  l o k a l a c h  pie-  
k a r n i a n y c h  s p a ł o  po  k i l k a  c z e l a ­
d n i k ó w .

Naturalnie wypiek chleba w podobnych wa­
runkach sanitarnych mija się z wszelkimi wy­
mogami hygieny. Toteż po przeprowadzonych 
rowizynch K o m i s y a  u c h w a l i ł a  z a m ­
k n ą ć  na  s t a ł e  18 p i e k a r ń ,  kilka zaś 
zamknięto czasowo, celem przeprowadzenia na­
kazanych adaptacyi Do rzędu zamkniętych na 
stałe piekarf —  jak nar informują z Magi­
stratu —  należą następująco: Józefa Pałki w  
Dąbiu, Andrzeja Czumy przy uL św. Tomasza, 
Stanisława Graya przy uL Mikołajskiej. Jó­
zefa Becka, Dawida Gemttndera, Szaji Sza- 
grfina i Antoniego Dudka w Podgórzu, dalej 
Lebla Becka, Moritza Fischera, Hfllela Dorfr 
i Lipmana Wendurna na Kazimierzu, wreszcie 
Stanisława Kruka na Krowodrzy !  Markusa 
Ty rasa w Ludwinowi©.

Dochodzenia przeprowadzone prze* Komi­
syę ujawiły, ie  kilka piekarń funkeyonowało 
bez uprawnień przemysłowych i przechodziło 
przez ręce czasem kilkunastu właścicieli, któ­
rzy, nabywali je dla celów spekulacyjnych,

S E R Y  D E S E R O W 5
śniadaniowa, Camembert, Dessert Gboroane. 
Trapistów, de Brie, oraz BRYNDZE polec?

Fabryka serów Władał- hr. HłycnisKiaga
a w  Dojazdów poczta Kocmyrzów, mm
ZIłzgmI* aa prowiacye uticstecznia s!q bezzwłocznie 

Pneedśtawicieia na Mułopolske:  M. KUBICĘ 
I W . LAZAR O W K Z. Kraków, ni. Karmelicka 43. 
Skład na traków: Mlaszarais Łaczaaasrts«ą Podwdt 8.

u

f t

R B S T A U R A C Y A

STARY TEATR
wydaja obiady im  

od godz. 92 do godz. A po poł*

GABINETY d lś ł M b r u  towwsyskicn.
m e r  Przylmsja lamłarfaiila w  n u k  I ubaw y.

Podziękowanie.
Za oddanie ostatniej przysługi L  p. wnarłenK 

dnia 10 b. m. w Krakowie

O. MARYANOWI SOBOLEWSKIEMU

gwardyanowi OO. Franciszkanów, ekładł 
Najprzew ks. Biskupowi A. Nowakowi, Prze w, 
Duchowieństwu i wszystkim uczestnikom po­

grzebu serdeczne „Bóg zapiać’1
"" '  -  ■ ■ Rodzina.
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do dnia 31-go stycznia 1922 r.
W KRAKOWIE

W  SALONACH „GRAND H O T E LU "
Sław kow ska L. 5
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MODELI Z WARSZAWY

W ytłoki suszone
z przerobionych buraków cukrowych
odstępuje Cukrownia Chodorów.

I i.f jinuu właściciel dwora 
5udk«'vlc« powiat Sanibir po­
pita Krukieaice ronu.uj dla 
lwich ditici i  5 H z 2 ki. i 3 

ki. Kimn. auisicnnec i fil
g u w e rn e ra

luo gu w e rn a n tk i
Paaada d-> objęcia zarai. Zgto- 
»a-Jt» należ], pneayiaf pod 
wy te] wspomnianym adresem-

n a

POWSZECHNY
BANK KREDYTOWY

S .  A .

Zaproszdnie do subskrypcji.
Walne Zgromadzenie akcjonariuszy Powszechnego 

Banku Kredytowego S. A we Lwowie uchwaliło dnia 
17. sierpnia 19zl podwyższenie kapitału akcyjnego na 

Mp. 100,090.000—  
którato uchwała zatwierdzona została postanowieniem 
Ministerstwa Skarbu oraz Przemysłu i Handlu z dnia 
14. września 1921.

Na tej podstawie przystępuje obeenie Powszechny 
Bank Kredytowy do podwyższenia kapitału akcyjnego 
na tazie na

Mp. 70,000.060--
przez wydanie 350.000 sztuk nowych akcji IV. emisji 
po Mp. 140— im. wart.

Gdy objęcie większości akcji zostało jut zapewnio­
ne, przeto na pozostałą ilość rozpisuje się niniejszcm

s u b s k r y p c ję
na aastępujących waruskt.ch:

1. Dotychczasowym akcjonariuszom prsyznaje się prnwo paboru 
nowych a^cji w stosusku 7 sztuk akcji nowej emisji na 6 sstvi akcji 
L  11. i UJ. emisji.

2. akcionarjusze, chcący wykonać powyższe prawo p o i o t ,  winni 
w terminie do dnia 2". lutego lb‘>> włącznie nrzedłoiyć v jcdnem 
t  niżej podanych iqiejsc sunskryptymych oryginalne akcje 1. ■ 4. emisji 
bet arkuszy kuponowych, ce-cm zrzmiczenia na nich wykonan a pr w j 
p -boro, p siadacze zaś akcyi III. emisji, aotąd niewydrukow?;.e’ , winr.l 
prawo poboru wykonać również w jedncm s poniżej wymienionych 
miejsc subskrypcyjnych za pośrednictwem instytucji, w której za akcjo 
te są nzneni.

8. Kurs emisyjny nowych akcji przeznaczonych do rozdziału dla 
dotychczasowych akcjonarjuszy na zasadzie prawa poboru wynosi Mp. 
SoO — za sztukę.

4. Cena kupaa złożona ma być w całości nrzy zgłoszeniu w go­
tówce wraz z 70/o odsetkami od 1. stycznia 1922 do dnia wpłaty przy 
doliczeniu kosztow koniekcji po Mo. 3u*— od każdej akcji im. wart. 
Mp. 14a -  oraz podatku giełdowego.

6. Po upływ e termmn subskrypcji Dyrek-ja dokona w najkrót­
szym czasie przydziału nowych akcji, które wydano zostaną bezzwło­
cznie po sparzą izeniu sziuk.

6. Nowe zieje neze-tniczą w ryskich Banku od dnia I. stycznia 
1922 i od tego dnia zrównane będą z akcjami poprzednich emisji

Zg eszenia przyjm ują:
Powszachny Bank Kredytowy S. A. wsr Lwowie I jego 
Oddziały w Krakowie i Drohobyczu, tudzież Ausirjackl 

Landarbank wa Wiedniu.

SUKIEN 
PŁASZCZY 

FUTER 
PIĘKNEJ BIELIZNY

i t. d.

O — -"©ii
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CKÓRK1 S'JR0WE • -,?
y i  kun, ttHrsy, kretów ftp..

kuDoj* w  każdej itnAel po n »fw v iszych cenach firma

Antoniego Trąbki Syn, S ^ Ł A Q u T 1IT S S 5 
K ra k ó w , u L  S ze w rk a  L. 1 2 . jm

B ARANICA * syberyjskich
baranćw i kołnierz futrzany 

dla stangif U do sprzerfnnit. 
Vi*d. do Adm. •Gi‘-sn Aarodu« 

pod »Baranica* EO

S 3 U & S  ZABAWY i BALE
daję  w  k o m i s o w a  sprzedaż W i n a ,  W ć d M ,  L i -  

U i i i y  i delikatesy

t a  w k  k .  O S O B Z A Ł Y  « *  * » «
Kraków, Szczepańska U .  37

* U T P O ôdróino do
iprcedani* Kanonicza 18 par­

ter &a piawo. 81

P OWOZY pńłkryte t karetka 
cfov&::>*ka do iorzedania, - 

Rom^a, Bcrnndyńska I. 3. 
1641

POPIERAJCIE PRZEMYSŁ KRAKOWY! = = »

N  A  K A R N A W A Ł !
S Z A M P A N  O W O C O W Y
namawiać vriąk«(i iło5c! kartką 8 Ki*al4Ówf f1 rządni & biały J« 1H

uoićr W Sklepie J . C y a n k i e w i c z n
u i.  S ła w k o w s k a  U  4 .  67

Filateliści!
Kupujemy zbiory, 

znaczki pojedyncze 
polskie i obce. w 

Nra okazowe, pros- 
pekta związkowe 

,U N II“ za nadesła­
niem Mp. 100*—

Red. „FILATELISTY ‘ 
Lwów, ul. Zielona Nr 30.

3 -łetni
pełnej krwj O C K E R“ 
po „Spier.dcrze* mlonfzy 
brat „Namoroba* tai feljis 

SU 429.000 Mkjs.
do sprżedanis. Wlostowico 
pocita Koszyce-Kieleckie.

m

Panienka i  dwuletnia pt.k-
iflcą biumwa i oszukuje 

Odpowiedniej posady. Zstosie- 
ni> pod ndre.eia: Zofia Kitne- 
16wni w K ilw .-ry l Zebrzrdow- 

sklej. 70

Ziemniaków
jadalnych i sadzonek do­
starczymy wczesną wio­
sną wagonowo po niskiej 

cenie. 49

Djm komisowy ffALA“
I raków, faemwiwżł 10- Ttl ICSa.

Wózki dziecinne
odnawi a  kompletnie, oraz
t riypn ikr w szelk ie obr.ty w  zo- 
rea t.nicerstwr, wchodzące po 

cenach pizjrslępnjrch T U

PRACOWMA TAFICER3KA
J. Piechowicra
Kraków, M kołajs.e 7.

p&ć-retieaicłwa
s p r z e d a ż y

podejmuje się ptzeprowa- 
dzhć kupno i sprzedaż grun­
tów, sklepów, młynów, go­
spodarstw i t, d. na bardzo 
korzystnych warunkach. 
Szamocin. Poznali, Stary 

Rynek 4. 16u7

Rynek główny 25.
"O

Poiikjższenie kapitała akcjissga z samy Mp. 112,009008 -  na Mp. 200,23C.Q98-
przez e m is jf nowysb 315.009 8«tuk akćyj po Mp. 280'- im. wart.

Walne Zgromadzenie Akcionarjuaze Bant:u Małopolskiego w Krafcowle uchwaliło dnia ?5. eserwet t». r. nodwriiteii-o 
dotye* czasowego kapitału akcyjnego s sumy Mp. 112 09 .<4)1 — na Mp 200,20000J"— przekazując Radzie Zawiadowczej 
określenie terminn, oń z  ustalenie szezigóiowych warunków dla emitii tychże ik.yj. un _ _  _

Na podstawie tego upoważnienia u:łswal ł i  Hada Zawrdowcza po-Jnieść irapitił ak-yjny Baokn o Mp. 88,200009*— 
przez t misję nowych sztuk 3)0 00' prłn iwpłacunycfa akcyj po Mp, 230*— imiennej wartośCL.

Ob ęcie większość 
••'ę po ni’*śli uchwały W 
stra Przemysłu i Hradlu 
s dnia 28 listopada 1921.

S U B S K R Y P C J E
na nattąpnjatyd* w aru nksehs

6) Przy zgłoszeniu nlśclł n a l«**y  gotówką całą
cenę kupna wraz * ó°/o odsetkami od ce»y kupna od 1. lip- 
ca 19ai. do dnia wpłaty,

R e p a r t y c ję  n o w y c h  s l i c j j  przeprowadzi Dy­
rekcja Banku według swego swobodnemu umsa a.

7) N o w e  a k c je  wydane b ę d ą  w swoim m s ie  
skejorarjus :om po zawiadomieniu o przydziale azcyj i p* 
skontekcjonowaniu szt'*k za zwrotem potwierazenia kaso­
wego na uiszczaną wpiatę.

S; N a  w y p a d e k  n le p r z y d z ic S e n la  a k c y l  Bank 
zwróci wpłaconą kwotę wisz z odsetkami w wy* kości 4%.

91 Nowe aircje ni zcsinlcztr w zyskach Banku 
począwszy ou dnia ł. iipca 1921.

d

1) O o ty e h e za s o w y u t  a k c jo n a r jn s z o m  przvsnaje 
•łę pr^wo pierwszeństwa d o  poboru now>ch akiyj w ten si*>- 
800 , #,© z a  d w ie  d a w n e  a k c je ,  p o b r a ć  m o g ą  i® - 
d n ą  n o w ą .

2) Przy korzystaniu z praw a poboru należy 
przedłożyć dawne akcje, lut> kwity tymczasowe, które z 'sta­
ną zarai zwrócone po nwidoczn.enin na akh wykonanego 
prawa poboru.

81 Praw o poboru wykonane 1 zgioszosse byó 
■noże najp<$£alej do dnia 15- e tyczn i 1022 pod 
rygorem  utraty tego prawa.

4) k u rs  emisyjny nowyeh akcyj wynos* Mp.
475* dla. dotychczasowych akcjonariuszy wy­
konujących prawo poboru, zaś Nip. 600*- d 'a  
nowych akcjonarjuszy.

10) Zgłoszenia subskrypcyjne na nową emisję akcyj przyjmują do dnia 15. lutego 1023
następujące Instytucje:

w  K r a k a w l t i  Bask MalonoIsW, Rynek gł. 2'S Filja r'olskipgo Banku Krajowego; Fiija Banku Handlowego w Warssawłe; 
W  W a r s z a w ie :  Oddział Barku Małopolskiego, ul. Marszałkowska 154; Bank Handlowy w Warszawie; Bank dla handlu 
I przemvs>u; w e  L w o w ie :  Oddział Banku Mał'polskiego, ul. 3. Ma a 10; Polski Bank Kratowy; Oddział Butiku d li han­
dlu i przemysłu; Oddi ał Bankn DysŁontowegd Warszawskiego; w P n a M l t  t Bank Związku Spół, k Z?robKowvch; Eol­
ski Bank Handlowy; Bank Przemysłowców; Oddział Ban>u Handlowego w Waiszawie* W ł ,e d * * l  Oddział Pankt: Mało­
polskiego, ul. Mor.mszki 4* w  T o r n o w la j  Oddział Banku Małopolskieg") ul. t- rakowska 8; w  S tan tsław oW iO  i Dddz'ał 
Banku Małopolskiego, ni. S3pieżvńska 10; vg R s e s ta w ile :  Od iział Banku Mał polskiego ul. Jag ellońska 3; w u f i i ł k u i  
Oddział Bankn Małopo!skiego, ul. Kolejowa 8; W Z o h a p a n e rs i: Oddział Bar.ku Małopolskiego ul. Krupówki 38; w  K a ­
towicach: „Deutsche Bank“ . Fl is w Katowica* h; Spółsa Komandytowa, Feige & C *; w K r ó le w s k ie j  H u cre i „Obi r- 
schlesische Baokverein“ ; wr W iadnEsi; Powszechny Anstr. 21a!fład Kredy»owy Ziemski; Austryacki Zakład Kredytowy dta

baadla i przemysłu.

W ydaw ca: w Matępwtri* PoUkiaj Spółk i fr«*ow«J K. H il i • k « *. — Kedaktnr sa«»iay I ędpow, — Ucukiuraia »Gł<nti NahkJu*4 w K rakow i • voc u rn dn  Rosom** Fmu.


